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llICHAŁ ULEWICZ JERZY ~WIRSKI 

KIE Fl~CHER 
i GREISER IDEA&Y RDDSEVELTDW . 

Jak~ JUŻ donosiło r~dio ~ yrasa C'Od~ienn~. 'w dni~ 1~ ~wie_tnia ł>. r. minęła pierw-j Dw:ikr?tne jego ~wyc!ęs~o ~ad p.artią ale. charakter •. pnydatność i p~aca dla_ dohra 
f!°~r. k·r.e mladz~ bezpzecze11 s1roa prze1nl.1J ro sza roczm:a sm.1erc1 cztęrokr~tnego prez~- 1 repul,1 •kanską w ł~me ktoreJ sk.upiał~ się e- j ogolnego. One to pos_zerzyl! 1. p~głęb1ły d~: 
imzenrn rządu i narodu polskiego drouch nie- ! denta Stanow Z1ednoczonych, Jednego z naJ- lementy reprezentu1ące pogląd liberalizmu w . mokratyczne wezwama W 1elk1e1 Rewolucji 
daronych dygnif arzy hitleroroskich. Przez ca J wybitniejszych, a bezspornie najbardziej gospodarce'. a więc systemu kapitalistyczne- 1 Francuskiej i wszystkich późniejszych walk, 
ly cws okupacji pełnili oni roysokie funkcje ludzkich mężów stanu - Franklina Roose- go, a w polityce międzynarodowej izolacjo-

1 
ewolucji o równość wszystkich obywateli, 

gubernaforsk-ie. v_elta. nizmu - wzmocniło jego stanowisko, upow- wszystkich ludzi. One to są tym dalekim 

J a · h GREISER „ Lo• tragi~•ny sprawił, że on 1·eden z szechniło jego politykę. \stwierdzeniem, że wtedy zapanuje prawdzi-
e en z 1uc , , był „gauletterem " ""' . • . . 'I. ' ' l " • b ' 'd t K w . . glóvroych współtwórców zwycu,stwa nad W polityce zagraniczne) był on· zdecydo· 1 wa szczęs 1wosc, wo nosc l raterstwo wsro 

· zro.t raju , ar~y, ~U,h 1:"pro.tu rooie- hitlero • faszyzmem nie doczekał si" dnia wanytn przeciwnikiem podziału Europy na społeczności ludzkiej, gdy każdy człowiek 
ro6dz ro: poznanskiego i lodzktego ' " - · b d · · ł · d k. · · d k" . · t1iumfu swych prac i wysiłków pogromu strefy Wpływów 'VIelkich mocarstw, a wl ę ~Je .mia Je na •. ie _Pra~o I Je na 1 sta~t 

Drugi, FISCHER, spraroomal nądy "' War- Niemiec i bezwarunkowej kapitulacji hitle- przyszłej Radzi~ Swiata opowiada się za do zycia, gdy_ b~dz1e. zył I p_racował zg~dm.e 
ftalt)ie i okręgu Warszaroskim. ryzmu. Zmarł nieomal w przede dniu zwy· systemem rotacji, polegającym na tym, że ze s~m swmemem i .swymi przekonam~mi, 

Obgtlmaj podczas okupllCji ~tali Jię 6łośni cięstwa narodów zjednoczonych, bowiem w obok stałych przedstawicieli wielkich mo- uwolniony 0~ nędzy 1 wyzysku, uwolniony 
· · · · ł · · · ' · · d · 8 ' (St z· dn z R d · k" W od przemocy i gwałtu I sla1f111ł. Ale był to rozgłos upiorny i b.11ła to mespe na m1es1ąc po Jego sm1e~c1 w mu carstw.. . Je.. :• ~· a _z1ec _iego, • · 
llarrJa zła. Nimvisko każdego z nich oznacza- maja 1945 roku Niemcy skapitulowały. Bryt~m~· lranc11 l S:?m) z~s~dac będ, "' H~sła te. stal~ się ideałami ku których 
i. :rbro..i...a.. ·-ab~~ kr . ~ · rć Dł . . . b ł d · kole1nosc1 przedstaw1C1ele mme1szych pan'stw zreahzowamu winna kroczyć ludzkość. Zda-.... _ „. ~. em i .,,.ie . ugą i mezmozon4 y a roga, zamm · d · • d · · I 1 · b" t, · • 

R I d 
.
1 

d . ł pos1a a1ący rowne prawa z prze ,staWlcte a- Jemy so 1e do..,ładme sprawę, że Wlele uply-
GREISER przedroojennr'} roielkorządca hit. ooseve t doprowa Zł o tego, ze ca e spo· . . lk" h t . . . . . . d ' . ' · ł , „ k , k" ł d lk' m1 wie 1c mocars w. me Jeszcze czasu mm w zyc1u Je nosteK 1 l k. Gd • ~ t l · · · · - eczens,wo amery ans 1e stanę o o wa 1 . • , . . eron:>s i"" ans , s a się rooroczas Jeszcze . .. dn. k" d B d · Jego też dziełem stało się to, że Ameryka- . panstw będą stosowane powszechme. W1e-

Jloing" od czuu, 8d kt6 . , .. L. . przeciw tytamn, w iu, ie Y to gru ma . . . l. . . 1 , . "eh . I . k . . k l b b d . ll d6 G . ~: id re1s sn1i 1g1 1942 roku zdradzieckim napadem na wyspy n~e zro.zuł~l~ 1, IŻ zz~gdrożeme who n~SCl bl 1 e, me, omelkzmM ·r:vawyd1, trze ak. ę dZIC 
arob "', "' enenne ~a ko' ~. yny argument Hawajskie Japonia wvmierzyła policzek melkzawb1s osc~ Sdt.. 1e

1 
noczonyc me Y'~a sktocz~c . wa . _us~ ~rzhe e~ ';dsz.yst im ,o

1
-

"' o ron e „praro niemzec -ich do tego star<?· r.::l z· d ·w· I t dnos' · 1• ty o ezposre me, ecz że o utrzymanie onac su~ zrozumie.me 1c wsro poszczego -. 
1

...., anom Je noczonym. 1e e ru c1 I , . . . · . • . , h · dn k ł , · . d, · 
60 polskiego portu roysu.nął ... język. Miało to przeciwności w samym społeczeństwie ame- wo nosc1 1 .meza~:losc1 nal~ży walczyc na- nyc J~ oste , SJ?O eczen~tw 1 naro ow, ~1m 
~aczyć, te kpi i drroi .wrdnmo z całej Li,gij rykańskim musiał pokonywać Roosevelt', _ we~ na na1bardz1~J . wysum~tych reduta~h. ~re~zcie ~taną ;1ę. płomienny. ~znan~em 
Jak i upraroni"'eń polskich, bezpośrednio poi chociaż przecież „w Stanach Zjednoczo- ś:wiat bowiem dz1ęk1 skomphkowa~e~u zy- 1 wiarą. me ~d sw1ęt~ 1e~z "! zycm cod11e~-
zagarnięcin Ziem p.ofakich mianmval „(:irer'' 

1 

nycb. Ameryki Północnej żyje kil!.-a ;m gospod~rczo -. kultur~l~emu,. dz_1ęk1 zdo- nym wszystkich lu~z1, lu~1 .wolny;h: kto-
Gui3era 1moim namiestnik·:d K • nas'cie mili·onów m„żczyzn 1 kilkanaś- ilyczom Wledzy 1 techn1k1, dzięki stałemu ri._; przez to stan:i s t~ dla sieb•e bracm1. 

~m m " raJll " "k . k 1 h . . . d 
Warty", mlączonym do Rzeszy. Odtąd „gau- cie milionów kobiet, którzy gotowi są przi:m amu u tu~, upowszec .mamu srę 0

• "I .1: e cztery sformułowania Roosevelta sta-
leiter" pełnił srooją funhiję 8. ż Jo końca c? y· skoczyć do gardła każdej tyranii, którzy .kry. c na~kowyc~1 . 1. podwshzechl.~dymk. korzystamu·I wiaJą go na najwyższe szczyty myśli czlo-. ' cl · · ' · d - · · · h · d z owocow mys l I uc a u z iego prze- · · b · · · , . '{.' ponad pięć i pól lat. ] al.: o cel posłiiroil ttÓ- -0 nosz~ się ze ~w1a o~ą , mec ęc1ą . o ł b , · . ·d b · ·. , l · • ł , w1ecze~, ow1em rzucaJ~ .sr:op 1as~ego swta· 
bie mytę1Mnie tyroiolu polskiego' i · rr>proroa- w~zelk1ch fas~yzm~w, naz1zmow czy totahz- sta • yc mię zy. s.o ą IZ? o wany'. ~ sta si: ! tła, kto re :""Y~ła~a. goscm1ec, ~1~dący ku 
,,, · . , . . : mow, wypow1ada1ąc im zdecydowaną wal· w~pol.ną własnos~ią całeJ ludzkosci, k~oczą braterstwu 1 m1losc1 wszechlndzk1e3. 
u6tm~ na to miejsce osadnikom niemieckich. k k . k . h d • d · b r · · CC] ku lepszemu ]Utru· braterstwa ludzi na-
JVięzienia i obozy koncmtracyjne zapelnźl kę, tak Ja .1.c zia .0k1.e . Y 1 gorą~Yln:k 1 ": rodów państw · ' Oddając hołd, w pierwszą rocznicę 
Po!akltmi. Sachsenhauser>, Dach!i11, Matdlt/IU.· o~,s-~ ~enC)1. ~wyclJę~ 1m1„ P.rzec1~.1 ami To ~eż Roos.evelt w .dniu 1 września 1939 śmierci, Franklinowi Rooseveltowi, jego ży-

pouuanstwa i mewo mctwa , me mmeJ tego · · · d · · · lłl'!fl, Buchmroald, Hambr.r-1( - Ve11ent.11.mmr. • • , 'd k R lt roku gdy naród polski ch~vycił za broń by j CJU, pracy I ązemom czymroy to tym gorę-. . · - ·· ·• nastawienia wsro amery an ooseve • ' · · • · · ·k · ł .R&mrmsbriic~ - byly sysfem:ilyczni~ u.pPl-

1 

zwalczać musiał dość spopularyzowany po- sta~ąć do ?ieró~ej. walki p~zec~w p_rzemocy ceJ, ze za;~wno z m_m samym, Ja l z ca ą 
nta11.P, r6ronzeż ludnością polsl,:ą „ /. ódzkie.gc gląd przez partię republikańską, głoszącą za- naz1stowski~h N1em1~c,. poWlecłzia}, z: ·??I- I s_~ołecznomą St. ;;Jedn. łąc_z~ł~ ~as, Po~a­
i l'c,znańskiego. Liczne fy~il',ce fnd.!i, o,;nibio- sadę izolacjonizmu St. Zjedn„ nie miesza- sk~ stała .się ·n1tchn~emem narod?w 1. swia- 1 kow, serdeczne więzy przy1azm l uczucia . 
. M ze ro!Jzysfkiego, skazane zostały na roielo· ' nia się ich do wojen i spraw starej Europy. ta • bowiem rozu~iał dobrze, ze nies 0 -j W«zły te, zadzierzgnięte kilkanaście dzie-
letni fulaczk i n dz • . . . • wokowany .. atak Hitlera na Pols~ę. zagraża · · k' I . · · A k" · · Ił ę ę ę Jego to dziełem było przełamanie tego o- . tylk l · , . d l k' l s1ąt ow at temu w ~oJme mery i o JeJ me o wo nosc1 naro u po s iego, a e . l , , · , · ł · b d · · W 
. Nie ,_mn_ie.j zasłużył się roobec Hitlera także J?oru. On spr~~!, że ~t. Zje?n .. nie będnc wolności całego świata demokratycznego. On wo nos~, za~1~sma y się _co _raz ar _zi~J·. 
i drugi z mdi - FISCHER. Na obszarze jemu Jeszcz~ :' wo1me z pansn;~~1. osi, dop<?ma- to sformułował jasno od początku woj~ obecne) ".'OJm.e stały się 1eszcz~ ~1lme~sze, 
p.'Jdleglgm już ro drugi dzień śroiąt Bożego gały JUZ wtedy swym pozme1szym SOJUSZ- swe stanowisko, które znalazlo wyraz .w Przyczymł się tło tego w duzeJ mierze 
Narodzenia f9J9 roku dokonana zosfafo nikom. On był twórcą dostawy materiałów słynnych płomiennych i najbardziej gorą· Roosevelt i to nie tylko przez to, że głoszone 
krroaroa masakra sfukilkudziesięciu Polakuro wojenny.eh na z~sad~ie dzierża:VY·. od do- cych od czasów -Marsylianki, czterech ha- przez niego ideały, były i są bardzo bliskie 
na terenie Trarora i Anina pod War.muvą. w konał .z1edn~czema się we. wsp~lneJ ~alce slach :-- wezwaniach, w imię k~rych szary I sercu demokratycznego obozu Polski, i nie 
parę miesi ęcy później miosną 1940 roku rórti- z totalizmami obu _Ameryk I choc stopmowo, człowiek pracy ruszył do walki z wszelką tylko dlatego, że był on . za~·;sze szczerl m 
nież na obszarze, kt6r~ roladał "ouve:neur' lecdz syst~matyczndie pkrzy~?tolwy_wał l.k grun~1 tyranią i przemocą zewnętrzną i wewnętrz- 1 rzecznikiem sprawy 'haszej, ale i dlatego, że 

"" po zwycięstwo emo raCJI me ty o p<J~ l '' · · l '' k Fischer, zapoczątkeroano i przez dlu "i czas . . ; . ną, 0 wo nosc,, sumienra, 0 ~o nosc pr;-; 0 - z całą sympatią i niepochlebiającym, lecz 
. " zwyc1ęshvo. ale 1 pod poawalmy trwałego nan, o wolnosc od nędzy 1 o wolnosc od · · d ·1 · d d · proroadzono morderczą aJ..·c1ę , znaną pod na- k . St ł · t . . · d , · h szczerym uznamem o nosi s ię o naro u 1 · po OJU. a on wreszcie na s razy Je no:;c1 sirac u. . · ~roą „PALMIR". Na terenie jego gubernator- obozu sojuszniczego w jego walce z hitlero- T h ł l k. . ł • żołnierza polskiego, walczącego na- wszyst-

sfma. funkcjon.omala. TREBLINKA, PAWLH.'.:• faszyzmem 'd t c~tery as a ~ooserebt.ows i~ sta Y .s1~ kich frontach świata i wreszcie dlatego, że 
ALEJE SZUCHA . J ego, Fischera, podpisei~ N. .' . ł . R l d 1

1 eda .amdi lwyknt~anyhmi 7:. g ę 1 slerc. 1 pr~gmen łączyły go węzły serdeczności i· przyjaźni z 
. · ie mme3sze .zas ug1 ooseve ta są o no- u n, a · -0ryc m1arą cz owieczenstwa . . · · I · d b 'ł 

oparzone byly liczne „afisw śmierci'', on ja , . d t h St z· d · t · .1 . I d . . . k wyb1tnym1 przedstawic1e ami o y wspo -. . •. ' sme o spraw wewnę rznyc . Je noez. 1es me przywi eJ, poc to zeme 1 ma1ąte - . , . . . l . . 
ko. gubernator, ponosi pełną rrdporoiedzwl- czesne) roysh polityczne) pols GeJ, z gen. 
ność za roymordoroanie sefe/.: tysięcy tydóm .._.,,..111111eoee11111H1HIHHHHHH01HHHH•MMUH1111111111nu11111111uu1111 Wł. Sikorskim i Stanisławem Mikołaje · 
i zburzenie calej dzielnicy roarszarvskiej _ kiem, których jak najbardziej gościnnie i 
gdzie urządzpne zostało uprzednio „&hetfo'' ,,Pr~kazuję \Vam sztandar Województwa ślęskiego. Bierzcie go twardą, najbardziej przyjacielsko przyjmował u sie· 

On rvreszcie n afaży do tyc!!,_kt6rzy roymor- chłopski! dłoni!!, bo dzierżycie symbol naszego stronnictwa, symbol walki i sym- bie. 
domali dziesiątki tysięcy ludności TVarszaroy, 
a samo miasto ograbili, spalili i zburzyli. 

Qto - m. olbrzymim streszczeniu - sylroet-. 
ki dwóch,, · byłych hiileroroskich dygniti.'arzy, 
znajdujących się dziś ro ręku polskich rola.dz 
bezpieczeństroa. Wkrótce będ7Jie ich roięcer 

ool poświęcenia. Ten zielony kolor, to kolor nadziei, która musi tkwić w· ser­

cac,tt ludzkich by człowiek miał siłę do pracy i do walki. Życie jest wiecznę 

walki!. W niej wykuwaj.ę się hasła i programy, które wyplywaję z pragnień 

ludzkich, z . potrzeb życiowych oraz z obowiązków na rzecz najwyższego inte-

A my, klórzyśmy ronystko przeżyli, na resu państwa ." 
wszystko patrzyli, i s,voich najbliższych czę­

sto utracili; n.ie żyroimy dziś uczucia zemsty. 
Nie chcemy się mścić. 

My fylf.:iJ jesf<?śmy peroni, :te SPRAWIEDLI- -
WOśCl MUSI ~IĘ ST .tf ć ZADOść. Musi za­
paść naj:vyższy mymiar kary, poniervaż 

zbrodnie ich przekroczyly roszyrtko, co ludz­
lrie, co ziemskie, co cztoroieCH. ·~. 

• *. 

Podejęc wyję.tek z przemówienia prezes~ 
Mikołajczyka w momencie przekazywania 
sztandaru w Katowica<'h zawiadamiamy, że 
zarówno to, jak i inne pnernówienia Na­
ai.ego Prezesa oraz przebieg podnio&ły<: .· 

(-) ST: MIKOŁAJCZYK 

i wzruszających uroczystości jakie przeiy­
wal śl~sk w dniu ·7 i 8 bm. w Katowicach 
i w Opolu P.odamy 111 następnym, świę tecz-
nym numerze. 

Mówiąc o pozytywnie życzfovym stosun­
ku Roosevelta do Polski musimy podkreślić 
i ten fakt, że był on szczerym mediatprem 
sprawy polskiej na konferencji w J alcie -
która w swej konsekwencji doprowadziła do 
unormowania stosunków Polski na arenie 
międzynarodowej. 

Wspominając, w smutną rocznicę ~mierci 
Wielkiego Przywódcy Walczącej Demokra­
cji, myśli Jego i dążenia polityczne, spo· 
łeczne i ludzkie - sądzimy, że najlepszym 
wyrazem naszej czci będzie to, że przez co­
dzienne starania i v.7siłki dokładać będ4.ie ­
my cegiełkę do wielkiej budowy jak najpeł-

'ejszego i jak najrychlejszego zrealizowania 
~dca-łów · roosevełtOwskich. 
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Str.2 CHŁOPSKI SZTANDAR Nr 15 

MIECZYSŁAW GRAD llirac/i, (np. hitlerowsliie Niemcy, Hiszpanu 
' · gen Franco, Polska sanacyjna). Bo demoltra. " M K Ił A C J A S P O L E C Z I A I cja jest dla narodu i musi być urzeczgwi· 

l 
stniona po przez naród. 1 

~ • • Słowo „demokracja'' jest dzisiaj niewąt· 
Demokracja jako słowo, koncepcja ustro- : Ten proces rozwojowy, którego doskona- formami S!! właśnie: reforma rolna, upań- pliwie nadużywane. Zwykle też słowo to 

Jlt państwowego i sposób urzeczywistnienia 1 łym odbiciem był m. i. program ruchu ludo- 1 stwowienie wielkiego i uspołecznienie "śred-' występu:• w towarzy~h ... -ie !ar. 1 [O~ przymi'3t­
tej koncepcji wywodzi si<; ze starożytnej wego ustalony przed wojną, znalazł swój kia- ni"ego przemysłu, oraz reforma szkolna wy-I nika. Tak więc jedni mówią o ~emokraeji 
Grecji. Demokracja to inaczej rządy lud · syczny wyraz w hasłach gtoszcnych przez równująca start mas chłopskich i robotni- ,.istotnej", inni o „prawdziwej", jeszcze in­
A rządy ludu to w praktyce po prostu rządy , Prezydmta Roosevelta. Zasługa Roosevelta czych w dziedzinie oświaty i kultury. I ni mówią o d!llllokracji „ludowej". Zwłasz· 
większość, bo większość narodu -stariowi I' polega na t.y~, że w spos~? su?es.ty,~y w~ą: I Nikt dzisiaj nie wątpi o tym, że demo-

1 
cza ~en ostatn~ t~rmin mA sz~zególne pow_o--

t.zw. lud. czył w po1ęc1e demokrac11 po1ęc1c rownosc.1
1 
kracja na odcinku tylko politycznym reali- dzeme w pr~s1e 1 propagandzie. Stał su~ n1e-

Gd b k , · 'l · · d · I startu życiowego. Nie wystarcza równość 
1
• zowana w instytucji parlamentu, jest nie- jako urzędowyQl sloganem. Niechaj jednllk 

y y szu ac naiogo me1szego uzasa me- 1 f I , , , b U t , · . . . ł ·c . d k b I b d · · · · • 
nia demokracji znalazłoby się je w dwóch , orma na, .rownosc '~~ ee prawa .. , ~ TOJ spo, wystarczagca 1 mepe na. zy Je na wo ee wo no ę zie na 1ego margmes1e wypowie- 1_ 

d · dz" h ' l · · · t l kt l · I łeczno-pohtyczny wm1en zapewmc Jednostce tego jest nieistotna i można ją pominąć? - dzieć szczerą skromną uwagę. 
zie mac - mora ne) 1 mee ua neJ. , . . k" h d . 1 ·~ 

W Od 7U t · k t I · 1 rov.my start zyc1owy we wszyst 1c po sta- Demokrac1·a polityczna to znaczy rządy w1"k ·. Demokracia" to zgodnie ze swym żro-r zone c~J ez u ·sz a cone w rozwo1u . . d "' 1 " ' 

kultury poczucie sprawiedliwości domaga się i wo~ych dziedzinach a ~w!aszcza gosp~ ar- szości wyłonione z woli nar~du ujawnio.nej ; dłosł~;vem, „rządy ludu". „De~okracja. lu-
by każdy obywatel miał równe prawa i by czeJ. Demokratyczne panst.wo ma. obow1ąze~ w wyborach do parlamentu Jest warunkiem dowa to „ludowe rządy ludu . Brzrnt to ·: 

, t b ł d d · l · k stworzyć obywatelom obiektywne warunK1 

1 

koniecznym wszelkic1· demokrac1'i Albowiem 1 wi"c nielogicznie i nieestetycznie Natomiast pans wo y o rzą zone zgo me z wo a w1ę - , , . . . · „ · · 
szości tym bardziej ż.e jednomyślność. jest \\I rownosc1 startu zyc10wego. rządy mniejszości, chociażby najlepsze, naj- termin „demokracja społeczna". używany w 
prakt;ce nieosiągal~a. Demokracja społeczna wymaga przebudo- sprawiedliwsze i najbardziej postępowe, są sformułowaniach ideowo-programowych ru-

. . , . . wy szeregu instytucji otrzymanych w spadku formą znanego już w dziejach t.zw. świat- , chu ludowego, jest celowy i właściwy. 
J~d?akze rządy większosci są słuszne me-lpo epoce demoliberalizmu. Wymaga przepro- lego absolutyzmu czyli po prostu tyranii Zwraca bowiem uwagę na fakt, że demokra­

~al~z~ie od przesłane.k, m?ralnych-, Z~wszi ,. wadzenia pewnych reform. Nie ogranicza się ; Gdzie ni~ m1 1ia'•i11k,111• nu urawnienie się cja nie może się ograniczać do ściśle poli­
:tł:t prkw:~opodbbienstw? ~łędol 1. JkJo- tylk~ do _ustroj~ politycznego, oi:arteg~ n~ za wo_li_ nar~8u i ,g~zie rządy nic ~ą zgodne zl tyczego, parl~ment~~nego od~inka, lecz win· 

W
y u . az, ego ez

1 
:VYWJątbu cz owide a.

1 
sadzie w1ększosci parlamentarne). Tak1m1 re- op1ma w1ększosc1 narodu, tam me ma li.emo na przemknąc całosc stosunkow społecznych. 

szyscy 1estesmy omy m. o ee tego z ro- · 
\Vy rozsądek nakazuje, by kierować się opi- ••111111111111111111111a11111a11111111111111D..,1••••••1•„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••111111111111111 1• 11111 
nią .większoś~i, skoro nikt z n?s. nie jest."'. ST AN!SlAW WóJC/CK/ . 
stanie dotrzec do bezwzględneJ 1 całkow1teJ · · - ·-----

f;[:~~:~sa~~~:ni~y ~r~~~ <l;ż;~ą:e:~::!:ni~j: · O wyborach i prawie wyborczym W Juuosl·awii 
SZOSCI, . 

, .Te dwa fundamenty .demokracji, moralny Uczucia sympatii, przyjaźni i braterstwa • Według ordynacji wyborcżej z sierpnia Do Izby Związkowej mogą być zgłasza- • 
1 m~el~~tua!ny zac~owu1ą swą moc dopóty, między narodami Jugosławii a narodem poi- 1945 roku prawo czynne wyborcze przysłu· ni kandydaci na · listach związkowych obcj-: 
'dopoki istnieć b.ęd~1e kultura ~oral_na i inte- skim datują się od dawna. Są one niezależne j guje każdemu obywatelowi jugosłowiańskie- mujących wstystkich kandydatów danego 
lektualna. Czyli, ze zachowac wmny swą od ustroju panującego w danym państwie , mu, bez względu na płeć, który ukończył ugrupowania w całym państwie, bądź też na. 
moc na zawsze. czy też partii politycznej dzierżącej wła- ' 18 lat życia, nie wyłączając wojskowych w .listach wojewódzkich. Do Izby Narodowo-

Pojęcie demokracji od czasów starożytnej dzę w danym okresie. Pamiętamy wszyscy czynnej służbie. Ponadto ordynacja przy- ści partie przedkładają komisji listę kandy­
Grecji uległo rozwojowi 1 pogłębieniu. Po p1~ed wojną rozvi:ijającą ~i~ '"'.si:ółpracę .o~u j znaje pr_awo ~losu tym osobom, ~ez wzglę- datów z danego kraju (jednostki federacyj­
przez dwa i pół tysiąca lat pojęcie to nabrz- par_is!w-. ~a te~er_i1e ~łow1anskie_J . ~łodz1ezy I du na wiek. ktore .brały czynnr. udz1?ł w wa~: nej), czy prowincji autonomicznej. Wszyst- ·. 
miewało stopniowo co raz to nowymi treścia- W1e1sk1e1 skup1a1ące1 przedstaw1c1eh wszyst- kach o wyzwolenie Jugąsławn bądz w armn kie wyżej \vymienione listy powinny zawiec 
mi. Co więcej, pojęcie demokracji żyje i roz- kich państw słowiańskich delegaci jugosło- regularnej, bądź też w oddziałach partyzanc- rać: nazwę listy, imię i nazwisko przywod­
wija się w dalszym ciągu. Oto dlaczego nie wiańscy napa!wiej znajd.owali w.spólny ~ę- kich. Po~bawi~ni są .czynnego prawa ~bor- cy listy (nosiłocza}, imiona i nazwiska kar. 
.wolno słowa tego poniewierać przy byleja- zyk z polsk1m1 delegatami. Obecnie w zmie- czego między mnym1: 1) wszyscy mm1stro- dydatów i ich zastępców, przy czym w liście 
kiej okazji. nionych warunkach politycznych i gospodar- wie, którzy b{ali udział w którymś z rządów związkowej i w listach wojewódzkich kan-

D k . k . czych obu państw widzimy zadzierzgajace w okresie od 6 stycznia 1929 roku do 5 lu- dydaci winni być podani według okręgów ze 
kl emo rac1a grec a, n;::vet r ,z ~pO~l Pe- się węzły coraz ściślejszej łączności i wsp6t- tego 1939 roku, chyba, że zrehabilhowali wskazaniem powiatu. z którego kandyduja. 

fY esa, to ,z.nklzy z epo 1• w tore1 o~iągnę- pracy między omawianymi narodami. W się, walcząc przeciw okupantom; 2) wszy· Wojewódzka lista może być samodzieln·a 
ba dna SWOJ . asyczn~ wYJaz, byłatk!eszcze styczniu 1946 r. zawarte zo§tały między scy uczestnicy wojskowych formacyj oku- lub wchodzić do listy ·związkowej. Liste 
~r bzoł pr mitywhna. rze e wszys 1~ - Jugosławią i Polską umowy handlowa i re- pantów oraz te osoby, które występowały związkową winno zgłosić I OO wyborców. 

me Y a powszec na bo tolerowała mewol- · · W · b p I · · ·· d · · · · -. t P , 'k ł . . d patr1acy1na. czasie po ytu w o sce mar- czynme przeciw armu naro owego wyzwo- przy czym p1erws1 trze1 są zastępcami przy. 
me ';0

• 
0 \~or~ - ręp~'\\:a a J~s~.cz~ Je - szalka Tito doszło do podpisania umowy lenia lub armii sojuszniczej; 3) wszyscy wódcy 'podnosiłocze}. Listę wojewódzka· 

kos: ę. przepisami, .Pkr~ewaz? 1edrehg!1neJ, sa- o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Ju- czlonkowie „kultur bundu" i organli<Icfi pro- winno podpisać l 50 ·\Vyborców. Lisię k:li.n: ·-
ra. ne~ natury, wm a3ącynu osyc głęboko gosławią a Polski!. Ostatnie wiadomości faszystowskich; 4) osoby, które były w po- dydatów clo Izby Narodowej winno podpi- · 

w zyc~~ prywapie. prasowe doniosły, że dnia 2 kwietnia b. r. licyjnej lub politycznej . służbie okupantów; sać co najmniej po I O \Vyborców z 2/ 3 po- _ 
Po r~kcyjnych wiekach średnich, ujmu- na wspólnym posiedzeniu Izby Związkowej 5) osoby, które z własnej inicjatywy, do- wiatów jeśli chodzi o jednostkę federacyjną "· 

jących społeczeństwo w postaci hierarchicz· i Izby Narodowości jugosłowiańskiego par browolnie pomagały okupantom. i co najmniej połowa powiatów, gdy chodzi ' 
nej odrobiny, na szczycie której stałi cesa~z lamentu została ratyfikowana powyższa umo- Nasuwa się pytanie, kto decyduje o tym, o prowincję autonomiczną. Wszystkie pod­
i p~p!eż .• po w~ekach średnich, sięgających w'a, przy czym. posłowie .. manifestowali go- czy obywatel~~vi przysłu"guj~. czynne pra~o J pis~ w~borców .zgłaszających listy wmny 
wł~sc1~~e do wieku XVIII, dopiero epoka rą~o swe uczucia sympatu dla narodu poi- wyborcz~. ?toz w Ju~osławu p~dobme J~k hyc uw1erzytelmol].e przez sądy. 
'Y1clk1;eJ Rewolucji francuskiej stanowi dru- sk1ego. w Angin. Jest stały spis wyborcow, .w kaz- Głosowanie odbywa sie jednego .dnia, w • 
g1 milowy słup na d d · · · C, . • . • • dym czasie gotowy do wykorzystania przy ł k · , , · -d b · b C ł 

' .. .ro ze rozwo1u po1ęc1a - oz wiemy o parlamencie zaprzy1az- b h d . ł d h I ca ym ra1u rownoczesme o o u 1z . a Y 
demokrac11 Rewoluc1a fra u k ł · . d . I . , . . . wy orac o c1a ustawo awczyc samo- • · d . I • · · 

· nc s a uzna a 1 n!O{łego naro u 1ugos ow1ansk1ego? W 3ak1 d h S . dz . . . teren panstwa po zie ony Jest na m1e1scowe 
sformułowała naturalne prawa człowieka i o- sposób i na jakich zasadach wyborczych rzą owyc · piiyd t~ sporzął aJą mieJSCO\r okręgi wyborcze, obejmujące mniej więcej 
bywatela. Na sztandarach s\vych wypisała przeprowadzane są wybory do tego parła- skam~r~ądy kfdg .ę me .powo dn~ w tym .c~ u 500 \vyborców. Z powodu dużej liczby 
trzy hasła: wolność, równość i braterstwo. m ntu? omisJa, s a a1ąca się z. ~ę zie~o. powia o- analfabetów wśród obywateli jugosłowiań-
włas' n1"e wolnos" tk · · · wego. członka Rady powiatowe) 1 członka k" h , . db . · . . . c na począ u, mimo ze na1- . . . . . . . s 1c głosowanie o ywa się me za pomocą 
mmeJ watphwym z tych trzech haseł 1·e·t' Ostatnie wybory z dnia 11 listopada Rady gmmneJ. KomisJa ta rozpatruJe wszel- k t k b h l b y 'ty"'· 

· · ' 19:45 d · ł · , k' h · b d k" d · · d · ar e '''Y orczyc ecz sposo em pr m1 ..,, 
ostatme· braterstwo Podobna rewolucja do , r. o 1ugos ow1ans 1c 1z ustawo aw- ie sprawy sporne co o wp1sama aneJ oso- . d · d · g łk" 

konała ~ie na parę ·lat wcześnieJ· na dalek"eJ: czych wzbudziły duże zainteresowanie w by na listę \Vyborców względnie skreślenia nym pr~ezWrzutceme I 0 
Jel kneJl z .ubrno cza 

1 
· 1 , · · 1. b . b .. K .d b . . 1. gumowe). ym ce u w o a u wy r ym . 

ziemi amerykańskie)· w Stanach z1·edno sw1ec1e po 1tycznym, ow1em wy orcom JeJ. az a oso a oraz orgamzac1a po 1tycz- t . h . t . d d . t I 
' czo- · d · · b ł lk . . I b d ł . . d . us awmnyc 1es w Je nym rzę z,e y e urn 

nych, które zdobyły niepodległość w walce prze stawiona Y. a tr o Je~na bl<;>kowa h· n.a .u zawo owa ma pr~wo z ozema ~m~- wyborczych, ile list kandydatów zgłos7.;1no 
z imperializmem angielskim ta, przy czym mektore partie zbo1kotow.1h siema lub protestu przeciw obywateloWI fi. d k b dll I b z . 

· e wybory. • gurującemu w spisie wyborców przedkłada- wk ar_iym od rę~u wy dor~zymt . z ydl Wlkąz-
A przecież wolność i równość, Jeśli im . . , . • . c dowod uzasadnia. ce zarzut. Od orze- owe1; w rug1m rzę zie s OJ~ ~rny a . an: 

nie zakreślić granic, kłócą się ze soba .• pod- Parlament 1ugosłow1ansk1 składa s1e z 2 Ją . K Y. .. ł . Ją. t · dydatow do Izby Narodowosc1. Na kazdeJ 
d b · b I b z · k · 1.s . s· k czema om1sJ1 s uzy zam eresowanemu wy- . . . 1. . • • 

czas g y raterstwo granic tych nie potrze· 1z : z Y wiąz owe1 \' aw1ezna np- b d ł . · d . · urme wypisane Jest: nazwa isty, 1m1ę 1 na-
bu1·e. Jeśli bow1"em pozostaw1"my Iudzi"om szczyna) i Izby Na od ' · ( k orcy prawo 0 wo ama się 0 miejscowego zwisko 1'e1· rz w'dc (nosiłocza) oaz im'e 

d ) r bowo.scłi s u~szdczy- sadu, który os~atecznie rozstrzyga. Osoby . . k pk yd do y . rw b 1 · 
bezgraniczną wolność, nie będzie równości, na naro a , przy czym o a c1a a ustawo aw- • . . . l S l t kt, ł . 1 nazw1s o an y ata poWlatowego. y or-
b ·i · · -11 • , • I b pomzeJ a , orym przys ugu1e prawo . d . . . , • 

o s1 meJsi zapanują nad słabszymi. Jeśli cze są zasaaniczo rownouprawmone. z a l t t ł . h lk 1· . ca, po stWJer zemu Jego tozsam_osc1 przez 
, d z · k . . d , . , g osu z y u u 1c wa o wyzwo eme naro- ł k, K . .. . d d . 

za~ przepro"".'a zimy zbyt daleko idącą rów- .wiąz owa Jest wyrazem Je nosc1 panstwa d . d t ·• K · ·· , · d cz on ow om1s11, otrzymu1e o przewo m• 
nosc, skrępUJemy Wolność przynajmniej me- federacyjnego, jakim jest Jugosławia, obej- ~· Wd::n~ phef Sawic· O~l~l zasriawz~· czącego gałkę gumową i, podchodząc do 
których jednostek. mująca Serbię, Chorwację, Słowenię. Cz<Jr- nkie 0., osnya . 0

1ri:ibacyJ w.015 0d,vybc · 1. OtJ- urn wyborczych pierwszego rzędu, wsadza 
, M d . . . s owi czynneJ s uz y ma1ą · o rę ne 1s y k I . k . k . . •. 

. Szlachetni rewolucjoniści francuscy me n~gorze, I b aN ondie, or~~ prowmc1e ?Ut?no- ,vyborcze. Przy każdej dywizji tworzy się oheJno r~ ęłk' madJąck ~dZ?m męte} ga_rsci 
zdawali sobi'e 1·asno spra"'" z tych . b . m1czne z aro owosc1 reprezentu1e mte- K · · kł d . 3 · k h kt, se owana ga ę, o az eJ urny, 1 otwiera 

"J me ez_pie- · . . ,1 h k .• om1s1a w s a zie WOJS owyc • ora . d . • ., . . • 
Czen'stw. Ak t . d . I , , resy 1 zam1erzema poszczego nyc raJoW kł d • b , . ł . W d · Ją op1ero po wy1sc1u z urny, sto1ace} na 

cen UJąc przesa me wo nosc · · ·· t . u a a spisy wy orcow zo merzy. mu k , , . - •. 
stworzyli podstawy ust . I 1·' i prowmCJ1 au anomicznych wchodzących do głosowania komendant 1"ednostk1' "'OJ.skowe1' oncu rzędu. W ten sposob stwierdza, IZ do 

ro1u spo eczno-po 1- federac "ne· re bl"k" · I · · k' · S cl "' · d · ł · ł k · k dd · ł 
tycznego który moiina n ' d I · YJ J pu 1 1 1ugos owians ieJ. tą porozumiewa się z Komisją wyborczą miej Je neJ z urn w ozy rązc · 0 a1ąc g os na 
liberalna' lub hótko del?bzywl~c emoUuacJ,~ też_ do Izby Związkowej może kandydować sca posto1·u wo1'ska i· w umo'wionym czasie- kandydata, nazwiskiem którego oznaczona 

. ' I era izmem. stroJ kazd ob wat l . ł . , k" . k' k I . b ł N . b • 
taki panujacy w wieku XIX d „„ t ·1 . Y y e Jugos owians 1 w Ja im 0 - dostarcza Komisji spisy .wyborców wojsko- Y a ta urna. astępme wy orca zwraca się 

. . ·. opro'~ _c.zi wiek okręgu wyborczym za' d I b· N - · · , · · powt' · d d · K • „ d 
w dz1edz1me gospodarcze· do otworn h · . ' s 0 • z Y _aro .. wych, doprowadzaiąc 1ednoczesme oddziały , orme 0 pr~ewo niczącego omJSJI, 0 

przerostów kapitał" ~ d . P h . yc doweJ tylko w kraJu względnie prowmc11 do urn wyborczych · ktorego otrzymu1e drugą gałkę gumową dla 
, cl 'b 

1dm~~· 11!e a1ącyc SH} w autonomicznej, do której kandydat należy p ł . ·b , k "d b ] . oddania głosu w sposób wyżej opisany na 
za en sposo pogo zie zarowno z poczuciem Nastę n· .1 „ ł' do I b Z . k : - os em moze yc az y o ywate JU- k d d a d I b N d ' · .. 
sprawiedliwości jak i z poczuciem sluszno- jest obr1e 1 osc pos ow 'b :Y. . wdiąz owe1

1 
gosłowiański, któremu przysługuje czynne ar;_y at 0 z Y aro owosci. · ' 

ści. Formalne uprav:nienia jednostki okazały z diczona
4

wO te~ sposo. ' ikz !e, en pose prawo wyborcze. Galki są gumowe, aby nie zdradzały swym 
• b . . pr ypa a na tysięcy m1esz ancow co w W b d · k · · b d I · k' · ł 

się gru o mewy5tarcza1ące zwłaszcza przv zasadz· . k . . d • y ory przeprowa za1ą om1s1e wy or- o g osem, w Ja 1m momencie zosta y wrzu. 
niskiej stopie życiowej i fatalnym stani~ ,.,.; t t(e 1?0 )rywa ,sidę z łtebreneNm Je ~ego P~- cze: związkowa, krajowa, wojewódzka i po- cone do urny, to jest do której urny, a więc, 

, . l . h „a u sncz , zas o z y arodow kaz . Ski d . • d . b h b ł . ł • 
osw1aty szero uc mas chłopskich i robotni d k · t ,. . d tk f d - w1atowa. • a a1ą się one z przewo mczą- y zac cwana y a ta1ność g osowania. 
CZ) eh. - Y łraJ,_ s anowiącr ~e nos ę e eracyjną, ccgo, sekretarza i od 1 do 3 członków Prze- J k · · · · • · k • 

'\vysy a Jednakową 1losć reprezentantów bez d • . d d . : d a JUZ wyzeJ wspomniano, partie, tore 
Pod n;: porem tej przykrej rzeczywistości względu na obszar i ilość mieszkańców Mia- k'.0 dic~ą~ym J~st prtbs li u aneJ Je nost· wzięły udział w \Vyborach listopadowych 

poj"cie demokracji naha!0 nowych treści nowicie kraje tworzące federację w;syła'ją 1 da mimsda~y)n~ ł u k, kgo~a~y przez I utworzyły z inicjatywy partii komunistycz­
Zakr~ , iego poozerzony został 0 postulat; 1 po 25 posłów, zaś prowincje autonomiczne są . h" sę z;t . z on ?w kml~Y.J wybna-i nej jedną blokową listę pod nazwą „Naro-
w dziedzinie społr>czno-ao-podarcze1· Tak mniejszą liczbę przedstawicieli cza1ą iera:c ickzm} w:zszhe odm1s1e wy dor-j, dowy Front Jugosłowiański" z przywódcą - "' ~ · I · cze na wmose oanosnyc ra samorza o· 
powstało pojęcie demokracji 5połecznei. Kto wybiera posłów do obu Izb? wych. · (Dokończenie na str. 3-eJ) 
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RIEBEZPlECZEi'S~WO TRWA! 
-. Ciężk.ie lata okupacji n_iem1eckieJ·, J·ak noc. . . . 

Na 26 i ~ ~i~t~~ zwołana została . sesja 

]. ROKITA 

„ ·Tydzień w Prasie 

ł 
czy niedawno wydaną książkp Seweryny zaainąć w nie ; . . h • KRN, na „ktoce1 tn1c1at1Jrzy urządzenia „re-

~"?a I pe na błyskawic przesunęły się po- Szm40/cwskie. - D d n· k „ I o • "'1:r.ze i .z~1ec ęcen_IU a prze- I fer~nąum ]udo,Y'ego będą prawdopodobni< 

~ ~~s.. pozostawiając zgliszcza, spaleniska 0 1 " ymy na rr enau · / de wszystkim kresh w meJ obraz bezbrzeżne- ' clTcieh uchwalić ustawę. która nada tej ini 

1. m. 1lionowe straty w ludz_ .iach. Dzień poko- Książka ta posiada wartość autentycznego go smutku ciągnącego się wzdłuż całej ksiaż- cja,~ywie sankcję z punktu widzenia praw. 

d 
I k b · k · · k k · tk t I · · panstwowego. 

JU, po erwał masy ludzkie · do pracy .. Kosz- co umentu, o Ja pisze autor a. wezwan<t 1• smu u yc 1 istot opuszczonych przez lu- J T eh d . . 

mar ciąl3ł~.j śmierci gOdzącej w czło·.vleka, obecnie jako 6wiadck do Norymbergii dzi i zda się przez Boga samego, a oddanych wydafe si: ~~·iet~!nie t'!eferenddu~"· t 

od ł k 
·w· . k l . na igraszkę s t k 1" .• • . . par ie prro uJące ' 

... su?"z s!~ _ po~a rańee możliwości, pozo- „ szyst o coko wręk tu podam, jestem w za ana. .oa ICJ~ rząd?we1 . ~us1aly chyba zorientowa , 

staw1~1ąc Jedyme wstrząs rterwo'vy u wi„k- stanie udowodnić przed każdym trybunałem W szeregu rozdziałów opisujacych prze-
5g1~~nmnych 0 wf:a~~Jiicaycch,A, P0 chf wilęd <>~ 

szoś„i pośr'd<l d · " N' · k b" b . , ... · . . .~se „re eren um z• 

, , - . .0 u . Zł. . ie zam1erz!_lm powię szać niczym donios- 1eg po ytu autorki w Ośw1ęc1mm, me zary- me zdola ono ~rowad~_ić ist?tniejszyeh zmia i 

·Przern1nęfa groza nieszczęścia i śmierć bez- lcści faktów ani zmieniać ich ze względów sowują się problemy społeczne. do wewnętrzne1 sytuac11 kraJU. 

pośrednio godząca w ~złowieka. Lec.z nie- · propagandowych. Są rzeczy, których po Nie wiele dowiadujemy się o praay konspi- 9stat~cznie tedr, nikt nie wie, oo chciel 

b · ' 1-.r. • I • · k , · b " . ._ , 'd . , . , . lk . osiągnąc zwolenmcy „referendum": · chyb: 

ezp1eczens""'O uta1one za inią graniczną w1ę szac me tr.ze a . tacy1neJ posro w1ęzmow, Wiemy ty o ze przecie nie tylko chcieli" -zyskac' n cz . • 

Za b J t . I T l I . . ł . k . k k . . .a asie .-;. 

c 0<:1U rwa ·ciąg e. rwa , wie kie i płona- Dymy ~ad B'irkenau" t k · . k 1stma a, ze wzm1anc o ciągłych ucieczkach zwią~ ·u z onie, cznym dla siebie odłożenie.n. 

k'lk d . . . ·1· _L "';· • I " . - o siaz a roz- t i b Ob 

ee w I u z1es1ęcm m1 ionaGn i ~1emców cia- paczy· Śmutk . . „ 1 dz' . ' d . mężczyzn, gdy front przybliżać się począł i· ket~m nud ~Y. o~ow .. l·_a_.wy. takie mieli rue 

gl ł d h l dz . : . k . . ,, u I rezygnaq1 u I pona mia- kl k . 01iZY osw1auczeni uuz1e ze referendum' 

n"'j~chg 0 ~· w T Y 1 uzycdi , ~s~em dlm· 1 rę ZW}cklą nieszczęśliwych, to historia miasta ęs a zawisła nad Niemcami, a także z opisu będzie próbą zupełnego z~iechania wyho· 

. nar 0~· • ~": w. P0. os~1 i ~po e- śmierci, miasta umarłych _ Oświęcimia. „organizowania'' kosztowności czy żywności rów okazały się w każ~~ razie płonne. N~t 

n~u natury m~m~eckreJ ::gma1ące1 kark przed ,Jf/ krematoriach Oświedmia i Birkenau po masowo uśmiercanych Ż d h . • bez wpływu tu, oczywisc1e, ~ozóstała wyraz­

~ilą, p~sząccJ się bestialsko wobec słabych splon„lo do dnia IS styc·,,.111.a 1945 r. ogo'· k" . ,y ac węgier:. na postawa P. S. L, ktoregl) stosunek 

db .,., h '" - ich ... sw.01m .ser.cem wrażliwvm i mimo tyło- do. inic1· atVUMl' zh,,lokowa.nych party1' w .!a[.a .• 

1· po i.ie · 1 / k 1 · · ·z· , z d .„ 1 h · „ , „ ' "" 

1 em o o o p1ęc.1u mt 1onow u zt . c po, let11.1eJ medoh ciągle czulym, wzdraga się au- wie „r~ferend~ była od razu odpow1 10 

Ni-e należy s.ię łudzić. W wielu zaciszach pioły zasypały ziemię ślą.ską, k_tóra przez t k 'd k h · . „entuz1astyczna · 

do dl 
or a na Wl o tyc rzeczy 1eszcze cie- p · · · k "li • d '---·- · 

mostw germańskich postać Hitlera. ota- ugie wieki wołać b::dzie o sprawiedli\·:ość, " . " rzYJęcie Ja -o moz we1 o zaaproJJVWania 

· . l k b d i:-łych a przechodzących JUZ w mne ręce. przez PSL inicjatywy PPS-u i PPR-u w spra· 

czana Jest ciąg!! nimbem wielkości. Pod po- ·rzycz~ć ~ zie milionowymi gło~ami ludzi, ł 

-• k - Wzdraga się choć wyjaśnia objektywnie: wie g osowania lud~~eg-:> ;Die :Ą'J)łynęło przy-

pi01ami zbombardowanych miast nie wyga- tórych osłabłych ze znużenia i głodu, bez- S . . k , . . . h h l tym wcale na zmme1szeme się prasowych i 

słe pożary hitleryzmu płoną! Jedynie siła j wolnych z chorób, bitych i oszukanych, pcha. " ą mm, torzy przy rozwmrętyc amu • wiecowych ataków na PSL. 

hamulec idołają utrzymać Niemców w gra- no tysiącami c!o komór gazowych. cach wewnętrznych organizują dużo, nie za- Tylko w „Kurierze Codziennym'' z ~t-

. eh ak 'I h · N" · · trzymując dla siebie nic. W swoim pojęciu niej ~iedzieli uka.z~ł się od?50bniony art .t>kuł, 

ni~a . nowo~- res onyc na_ mar:ie. _ie na- 1 Niezmożona sila życia i trwania w ezlo i k" t . , . . k t h w ktorym omawiaJ!ł(: wyniki obrad Central­

lez~ się łudzid ~aden z N1emcow me wy· · wieku ciągnie sit jak pąsmo długie a mocne a im pos ę~ow~t~m. sc1~r~1: :ew z yc nej Komisji Porozumie.vawczej Stronnich\" 

raził, wewnętrzn~! zgod>: ~a przyna,leżno~ć! przez wszystkie opisy tej książki. ,Ja chcę rzeczy, uspo ccznraJą Je mefa o 1 w ten spo- Demokrał)'..CZ?~ch i wyr~~ą<: nadzieję, że 

Gdanska Szczecina Gl w B t I · "' k sób uchyla1'a ukryte w nich przekleństwo. ton przemowien przed:5taw1cieh PSL podczas 

'. • i IC, cz:r Y om1a zyc . szepcz{ zgorącz owąnymi ustami. cho- P' . d . - . tych obra<ł J?-OZWala się spodziewać„ iż wnie· 

do Polski. . · re na ty fus. Trwać _ to jedno uczucie za- 1emą ze 1 cenne rzeczy przesylaJą na ze- siona o<lpowlednra . ustawa na KRN zostanie 

• Jaką, i. siłP, przeciwstawić musimy im na pqąta podświadomie wszystkich, Przeżyć wnąlrz dla wojska i partyzantki. Bieliznę „przyjęta jedn?myślnie'\ organ Str. Demo-

. l 
d · · b i d · bd b d kratyczneg'J uzywa odmiennego od innych 

~w .. e.1 nowej .inii granicznej, by bali_ si„ . rzu- przetrzymać, lecz nic za cenę ohydy i upod· 0 zrez, u !J roz a/ą 0 ariym, ru nym, partyj zblokowanych ""z k d , -k ·· 

' d d J k · -.; l · k' dk d b W · · „ 'k · k ' · PSL h Y a w ys USJl z 

cie .o .mor u? ,a zmieniąny być musi sto- enia, ta 1e wypa i z arzają si~ rzadko. O- osym. sweJ orgamzac/1 unr a/ą orzysc1 . · • 

sunek całej Europy do.· Niemców, by przy braz zabicia rydlem jednej więźniarki przez osobistej". 1 Są _jeszcze wpra~.vdzie tu nadal piękne, tr-a-

najbliższej przychylnej okoliczności niebez- drugą, to ponury .refleks rzucony na zie moce Mimo tych niedociągnięć z punktu widze- dycy1ne chwyty, 1eszcze nadal protekcjonal­

pieczeństwo nie r.egenerowalo, odrastajac stu- drzemiące w człowieku, na rozbudzoną pod· nia społecznego, ksi'ąz'ka J'ako obraz c1'erp1.en' rud·e Ill_;ó;vi się o nas, że w PSL nastąpiło wi-

ł · · h d l • I '' · ·k · · SS h oczrue, . pew:ne „otrzeźwienie" i że zapewne 

g ową szyJą Y ry ciąg e żądnej .krwi i łupu. osc i zm czemmcnie: - " -man zac ęca, rzeczywistych, bez patosu i słów wzniosłych przyczymło się dQ tego zaobserwowanie przez 

. żeby zabiła sprawczyhit;, jeżeli chce udowo- staje się ostatnią wypowiedzią konających naszych przywódców, iż ,;NSpaniała izolacja" 

-:- . - - - - - - - dnić, że sama · 1'est niewinna i padła ofiar" · · h O B k T uprawiana rzekomo przez nas, da1'e, b'J J'akże-

v· N' 
„ I gmącyc w swięcimiu czy ir enau. o 

~1m są 1emcy, jakie są ich metody i dą- namów. Niech ją tabije łopatą. [ ciemne to by mogło być inaczej, złe rezultaty zarówno 

· ł · · l • k I groźne pytanie, rzucone światu, dlaczego aż dla PSL, jak i dla interesów państwowych i 

ze~~a, ~ przesz o p1~c10 et~1ej o upacji, wie stworzenie podnosi łopatę, żeby cios po cio· tak cierpieć musiały miliony ludzkie? Dla- społecznych, mimo• wszystko jednak charak-

dz1k kadzdy Polhak. JN1e ma3ą złudzeń w sto- .sie zadawać oskarżonej przez siebie". czego pozwolił i dopuścił do tego ten tak ter tego wystąpienia różni się zasadniczo od 

StJn u o nic ugosłowianie, Rosjanie, N' . l k .. h ·, . ł . h . . k' . ł wystąpień innych organów zblokowanej pra-

Francu · B l · H l d J d . 1ewie e ta 1c momentow przewi1a się os aw1ony umamtaryzm europeJs 1, ze cz o- sy, J'ak ró;rnie-L od wieoow'ych wystąpień 

po
. s'. r~ J Zł, ołe go~itwe cz,y l 0 enk. rzhy · e .dYn!e przez książkę, _raczej wszędzie, na każdym wiek krzywdząc drugiego człowieka, spychać przywódców partyj marksistowskich. 

0C1 sp eczcns ang osas ie zna1 UJą k ·k · • · f"ł d · b · · l 

Onl. ~·1·eszcze 1
· · h k ty h . . · 'ł ro u pomoc wz~emna 1 - „orgamzowa~ go potra 1 o zwierzęcego ytov.:.ama mee- Taki „Głos Ludu" &po~iadając z }ub,. ·oś.eią 

awnyc ezy u ry c prty1ac10. · „ T · k . l 1d · ? -'-- - R 
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1
• . „ k • . nie . er_pun u uty na terenie agru, ozna· wie jak to na urząUL.UnY!ll z:now w „ o:m1e Wlecu 

mi;ry ame czy ng 1cy nie sty aJa s1e z · · k d · . . , ·, aktywów PPR-owskłeh i PPS-owskich w prze-

nimi bezpośrednio . granicą swego k~~hi: a :zaJąc~ . masowe· ;a zieze prz~z '~ięzmow W strząsające są ·opisy świąt przeży\'ła· py.chu czermeni połyskiwały złotem odpo· 

przede wszystkim nie widzieli ich. nigdy t ąwno~i C!-Y. ubran z m~gazynWow 1 zaopa- nych przez więźniów, szczególniej wieczoru wiednio groźne napisy na ścianach, pozwala 

siebie jako - zdobywców. Dla wielu z nieh trywd ~m~ nimi .tkołwdarzhyszow.k h ~zyhscy .za wigilijnego. „ W cieniu baraku stojącego sobie za · swoim przywódcą, towarzyszem 

b k
. ;: . . . tru mem przy s a ac czy uc mac , mimo 'bł' . . d b . ł b k' , . Zambrowskim na ton, znany już dobrze wszy-

proccs norym ers 1 1est· niczym mnyni 1ak k . . h . d , . . ł . naJ 1ze1 rzew, rme w g ę o tm sntegu stkim i we właści'K)' sposób oceniane. 

wielką sensa<:ją polityczną, a obozy Maj· ·ar. gr~z~cyp . az l o sm1erci w ą;zn1.el„obr- samotny człowiek. To więzień. Wsunąwszy Otóż jak pisze organ naczelny PPR-u ·w 

danka czy Oświęcimia to przesada wyobra- ga~IZUJą • k a_zwa a. to przctrwac wie u, Y ręce w kieszenie pasiastego płaszcza, idzie momencie, gdy p. Zambro"N'Ski wylicza szerE" r­

foi dziennikarskiej ezy „dobrze robionej Nm?c ~o s onczdoneJ m~che rzucich w ocdzy powoli ścieżką, która tłumi jego kroki, w faktów, udowadruającyic.h ni mniej ni wię-

d k 
· 1emcom praw ę o me samyc twar ą · · k , · · , T · ce1· tylk<J ,,współpracę" członków PSL z ban-

propa„an y pols ie1"~. . k k .' , . . .k. • k . ' crenru, tory roztapia Jego postac. o Jego 

"' Ja ę 1 
I dami NSZ-owskimi, sala wybucha gniewem. 

T f k . . . amien . 1 ci z, ~e s owo - os arzam spacer wigilijny. Szuka wzroku swych blis- Zupełnie słusznie, jakżeby mogła nie wybuch-

? są a ty., ~otwie~dzone, prz~z . ankiety Oby tylko me naprozno. . kich w umówionych gwiazdozbiorach, nie nąć. Towarzysz Zambrowski przy tym niemo-

rozo1sywane wsrod WOJsk sprzymierzonych. S l k l h h . . · d k , , · , dł · h ·1 k t ć ó · 

T 
·k· · 'I' . b 

1
. . ' zmag ews ·a w s owac prostyc op1suJe wte ząc czy oczy, lore palrzec ma]ą row- że uzszą c ;v1 ę on ynuowa przem w1e-

l
a pk~trzyk~ ~ys 1 przecikętn~ 1°.ywate 1 .an- przeżycia tysięcy ·kobiet z obozu oświ<>cim- nocześnie, są jeszcze żywe czy martwe". nia, bo padają okrzyki: ~recz z b~ndyckim 

• -osas 1 ta 1 1est stosune zo merz a a " sojuszem PSL i NSZ. na so1nsz PSL 1 NSZ od 

ck" . . . ' 1, • N. f ~ .1
 
n- skiego; a także, swe własne spostrzeżenia i Trudno byłoby wymiem~c rozdziały powiemy zacieśrueniem bratniego sojuszu 

1ego, 011.upu1ącego 1emcy „ ratcrmzu1ące- . b : · I . ł d · . . . . s PPR 

„ . l d , . db' . I o serwacJe na tereme agru, ma e, rog1e ra- wstrzymu1ące dech w piersiach Jest ich zbyt pp i . 

go . się z u nosc1ą po 1ta. d , · · , · k d . · h , · . M b t b ś · , · ' .• 

, . · . . osc~ .'.Yi~zn1~re '. g y zyc1e c oc na m?ment wiele. Tę książkę trzeba przeczytać. Nie wi- ożna y D y m1ac się zarowno z rzuca-

" Tym , wszystkim, t_łumaczoną . , na 1ęzyk1 1 stabą1z~Je się, ich . zawody ~ ch~~a u- dzimy w niej zagadnień nurtujących społe- ;!J~ ~Ófb .~-o=d~=~ P:P!f.wtt1r~.
0sl!d. 

m1ędzynar~dowc, nalezał.oby rzucie przed o- , wolmen1a odsuwa się w meskonczonosc, by czeństwo polskie w czasie wojny. Nie widzi. można był<>by śmiać się, gdyby 00 wszystko 

,. 
my wychodzenia nowych warstw na po- nie bylo tak bardzo .tragicxne. Takie ch:wy~ 

....-r11u111u11 111111111u11ue111111111111111111111111111111111u1111111u11111111111111 
w 1walce, takie metody mogą stosować rzeczy-

-o "borach w Jur:osluwii 
(Dokończenie ze strony 2-giej.) · 

marsz~łkiem Tito. W tych warunkach w lo· nast~puje usta·lenie przypadającej na każdą 

~alu wybor.czylll winna być. ustawiona, tylko lis.tę liczby posłów prąporcjonalnie, systemez:o 

Jedna urna• dla · głosów na kandydatów do d'Hondta. Jednocześnie wojewódzka komi· 

Izby" Związkowej i clrnga do Izby Narodo- 1 sja ustala ilość posłów wybranych z każdej 

woki . . WyLorca wi~c nie miałby szans wy-J Iisty wojewódzkiej do Izby Związkowej, 

boru. Uzupełniono · prawo wyborcze przed przy czym w okrC(gach jednomandatowych de. 

gl-0.sowaniem, w ty~ sensie, iż w lokalu wy. I cyduje -zW)'kła większość, zaś w okręgach 

b.orczym winna być obok urny z napisami I o ·dwóch lub więcci mandatach następuje 

i nazwiskami" kandydatów - dodatkowa I proporcjonalne obliczanie według dzielnika 

qrna. oznaczona słowami „bez listy i kandy- wyborczego. Związkowa Komisja Wybor· 

ciata". Była to urna dla opozycji, ·dla tych cza . pei otrzymaniu akt z komisyj wojewódz­

Y.·ybo,có\..,, którym kandydaci blokowi · nic kich, w pierwszym rzędzie ustala czy przy· 

odP<>wiadcli. \Vyborcy wrzucając do, tej wódcy list związkowych zostali wybrani, 

urny gałki - oddawali jakby czystą kartkę.I t. j. czy uzyskali w całym państwie co naj­

Z.wolennicy bloku nazywali tę opozy<'.yjną 
1 
mniej 200 tysi~cy głosów, a. następnie spraw­

urnę „urna wstydu i hańby" lub „czarną, dza czy" listy związkowe otrzymały ilość 
0

flkąystą urną". mandatów. odpowiadającą liczbie głosów od-

Po zakończ,eniu głosowania, któr~ trwa od danych na nie. . " 

7 · ~ano do 7 wieczór, komisja miejscowa W wyborach z dnia 11 listopada 1945 

i;>i>licza ·głosy, podajitc wyniki do publicznej roku zarejestrowanych było wyborców we· 

wiadoinośd i. po sporządzeniu protokółu dług danych oficjalnych 8 383 455, wzię­

pJ1esyła akta do powiatowej komisji wy-J ło udział w głosowaniu .7 413 214 osób 

. lx>rczej, któr$. po obliczeniu głosów przesy- 1 to jest 88.4 % , przy czym na listę blokową 

· ła' ill skolei do woiewódzkiej komisji. Tutaj oddano · 6 574 975 głosów czyli 88,7%. 

:.g!Osy oddane na kandtydatów do Izby Na- ' zaś urna „bez listy i kandydatów" (opozy­

rodowości przesyła się wraz z aktami• do cyjna) otnymała 838 239 głosów czyli 

.l<rajQWej Komisji Wyborczej gcłzie po obli- ·I 11.3%. -

czeniu wyników z całej jednostki federalne; 
~ .!' . 

• 

·I 

wierzchnię życia. Zainteresowania społecz- wiście tylk9 : pierwszy prawdopodobnie ..:... 

ne kobiet tu zgromadzonych zostały usunię- „poeta" Ozga~Michalski; za nim - Zambrow-

ie w cień, autorkę zaprzątał tylko jeden pro- ski. · 

blem - ludzkie, niezasłużone cierpienie i o- Nie panowie, po tej drodze daleko nie za­

krucieństwo, przechodzące w zdziczenie na- ~dzi~cie. Możecie krz_ye7'.eć J11;k tylko _chce· 
cie głośno na temat me 15true1ącego so1usz11 

rodu panów _: Herrenvolku, oświadczają- PSL z NSZ; możecie cytować „przykłady" i 

cych, że: „więzień w obozie koncfntracyj- „d-0wocły" i tak nikt oskarźenrom tym ni• 

nym. powinien żyć nie dłużej jak ~ześć ty· da ~nary: są ahsUTdem, są . . wy~azem 

godni. Jeżeli jeszcze nie umiera, znaczy fo, zadetrzewi'enia politycznego, pzyh1era1ąceg< 

że się nauczył kombinować - a takiego na- groźne. i smutne, a nieznane d'ltychczas w na 
szym tyciu politycznym rozmtaTy. 

leży wykończyć", W każdym razie, jeśliby to k-0mu było je 

Życie zaciera przeżywane cierpienie, ocL- szcze potrzebne, możemy w każdej chwili 
oświadczyć: nie ma i nie może być St>juszu 

dala od największych nieszczęść, przesłania między nami a Na'.l'. Sil Znr<>j. Mógłb~ 

obrazy bólu i łez. Niespożyte siły w człowie- p. Zambrowski tak chcieć, ale tak ni• 

ku dają i moc i odporność przetrwania w wa- jest i nie 'będzie tak nigdy. Jeśli zaś cho 

runkach, które w normalnym patrzeniu zda- dzi o „dOW"ldy:", to nie jesteśmy dziećmi 

d lk 
· k J 1.: wiemy że udO'-N"odnić można wszystko, ni' 

ją się prowa zić ty o - u śmierci. a„ wyłą-OZając oczywiście tak makabrycznego 

roślina zdeptana poczuwszy wilgoć rosy po· wesołego ża11tu, jak rzekomy ,,sojusz" na'S:' 

rannej i· ciepło wschodzącego słońca, prostu- z NSZ-em. 

je swą łodygę nadwyrężoną, tak człowiek w Na tym', jak kaźdy łatwo może się domyś 

naJ·traaiczniejszych momentach swego życia, leć, nie skończyły się na wiecu w „Romie" 

"' o.skarżenia pod naszym adresem. ,,Głos Ludu·· 

złamany i zniszczony, na blask bladego rąb- cytuje dalszą ich wiązankę. A więc oskarże· 

ka nadziei prostuje kręgosłup, kurczowo nie nas o chęć wygłodzenia Polski spotkał<:J 

czepiając się woli przetrwania. W odpręże- się na wiecu z grzmotem długotrwałych o­

niu i w ciszy łatwość zapominania chwil naj- klaskó';v, a w całej Pi'Jlsce z salwą szczerego, 
zcłrow~o śmiechu. C':r0rącymi oklaskami przy­

cięższych staje. się łaską. dobrotliwą pozwa- jęte były na wiecu także twarde i słu srne 

lającą na nowo rozpocząć stargane więzy słowa p. Zambrowskiego, że nie da sobie dvk­

życia. tować polityki za chleb, które przeszły w o-
wację gdy towarzysz 'lambrowski mówił o 

„Dymy nad Birkenau" ~ to powrót w pomo~y żywnl.>Ścio"Nej, której uziela nam Zw . 

potworne lata okupacji, to nowo rzucony Radziecki. • 

przed-oczy ginący w konturach obraz nieda- Mówiąc o pomocy UNRRA, która dla kra­

lekiej przeszłości, to mocne, rzucone wszyst- jów, leżących w sferze interesów i w-płvwów 

kim przypomnieni~ - Uwaga! Niebezpie- Anglii jest znacznie bardziej wydatna , niż dln 
nas, Glos Ludu'' z entuzjazmem podaje r.„ 

eństwo aa Zachodzie trwa! ktoś z galerii krzyknął w tym momencie 
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wzburzonym głosem: powiedźcie Mikołajczy-/ PIOTR TYPIAK 
k()'-.vi, że zniszczył Warszawę, a teraz . nas chce 
wygł1Jdzić. 

Jeszaze jedmym, oczy;vU1c1e, zarzutem pod 
naszym adresem, równie uzasadnionym, jak 
i wszystkie poprzednie, była rzekoma chęć 

Sądownie wo o a e skie -- • 11m1nne 
z naszej strony poróżnienia Polski ze Związ- . . „ . 
kiem Radzieckim. Dla odmiany z tym zarzu- "!' Nr.~ „Dzienni~a Ustaw Rz.eczypospoli­
tem wystąpił, jak podaje ,,Robotnik'', se· ! leJ PolskieJ ukirz.ał się dekret z dnia 22 lutego 
krelarz generalny P-01. Partii Socjalistvcznej I 1 ~46 r„ dotycz!ify pra~a !' sęda~ opywa.te}-

C nki ·i kt6 ó •t t k . : '• sk1ch. Dekret przew1duJe, ze w każ.deJ gm1rue 
P· yra t!'\ cz, .· . ry m '!1 . a 7.e. Je.szcze wiejskiej i miejskiej tworzy się sęd obywatelski, 
na ~ym s~my1:1 wiecu ~ pr~~ie oofmęcm - w miastach Jiczęcych ponad 10 tysięcy miesz­
czy~by. tez przez nas, h_1stori.1 wstecz, o szy- kańc.ów tworzy się sędy obywatelskie w ilości, 
ko"' an:u praw~?podob~1e tez przez nas ~a- j11k~ ustali Minister Sprawiedliwości na wnio­
~achu na ustroJ dem.ok~atyczi:ty, dalet o s1a- sek miejskie.i rady narodowej, w którym za­
n~u zamę~u, ? o;isłamanm oblicza, ? zerowa-, raz.em określi granice ich okręgów. 
nm ~.a b1.edz1e_ 1 nędz~_. o para~v!1.me de~o- S<idownictwo gminne jest w Polsce instytu­
krac11 •. o J~sne1,sytua<:Jl, o .rozb1c1u bl1Jku 1 o c ię bardzo star~. W Polsce piastowskiej, kiedy 
o~pow1edz1aln_osc1. PSL za ~szystko, za co chłop posiadał własnę ziemię, posiadał i samo­
nie są odpowiedzialne PPR I PPS. uęd, do uprawnień którego należał wymiar 

Powagi w tyćh zarzutach jest, naturalnie, sprawiedliwości. Po wykupie sołectw przez 
tyleż, ile jest prawdy w takich „rewelacjach" szlachtę i wprowadzeniu pańszczyzny· prawo 
z jakimi wystąpiła agencja socjalistyczna SAP S!Jdu nad chopem otrzymuje dziedzic. Stan ten 
na temat rozbieżności „.., I>1Jg_lądac.h na spra- trwa do upadku Rzeczypowolitej. W państwach 
wę „referendum" między NK.V,r PSL a jak zaborczych, po zniesieniu pańszczyzny, wymiar 
ją nazywa za SAP-em i Romanem Pragą „Ro- sprawiedliwości n&.iniżs:o.ego stopnia przechodzi 
botnik" grupą ,,,Gazety Ludowej'-. Db pod- na sędy bardzo zbliżone do ludności wie.iskiej. 
ważenia doniosłosci pow·ażnyc.h i fach-0wych Takie sędy istniały np. od roku 1864 w b. za­
orzeazeń, z jakimi w artykule znakomitego borze rosyjskim, kiedy to utworzono sędy 
ucz-0nego i znawcy prawa państwowego wy- gminne po jednym na kilka gmin. W sędach 
stąpiła „Gazeta Ludo.va", a które stwierdza- tych sę-dzia i 3-ej ławnicy byli obierani przez 
ją, że zaproponowane przez PPR i PPS gło- ludność. Odpowiednie sądy w miastach nosiły 
sowanie ludowe, z punktu widzenia prawa r.ezwę sędów poko_ju. Sędy te trwały mniej wię­
państwowego nie może być, ani referendum cej do rolcu 1917, kiedy to zostaly zlikwido­
ludowym, ani plebiscytem, lecz tylko i wy- wanc przez departament sprawiedliwości. 

W b. zaborze austriackim wymiar ;oprawiedli­
łącznie pewną formą ankiety, organ PPS i wości na na.iniiszym stopniu pozostawiony zo­
agencja SAP wymyśliły s'Jbie właśnie o;vą stal samorzędowi gminnemu. Ustawodawstwo 
„r-0zbieżn-0Ść, o której nigdy nikomu sil;' nie krajowe do zadań gminy zaliczało: „jednanie 
śniło, choć rozumiemy, że zupełnie zrozumia· stron spornych przez mężów zaufania wybra­
łą rzeczą są takie sny U socjalistycznych re- nych z gminy"; specjalna ustawa z roku 1875 
daktorów. regulowała organizac{e i zakres kompeten-

Na zakończenie tego przeglądu prasy za u- cyjny gminnych urzędów rozjemczych. 
biegły tydzień należałoby wyrazić ubolewa- Polska ustawa o ustroju sędownictwa prze­
nie tak poważnemu i odpowiedzialnemu dzien. widywała organizację sę.dów pokoju, niestety 
nikowi jak, „Rzeczpospolita'', że za „zie[on.11m ~ody te nie zo~aly wprowadzone w życie, po-

zostały tylko na pa.pierze. 
Sztandarem" i za Oz.gą-Miehalskim na parę Dobrre stało się, że wydany został dekret 
dni jesreze pned P· Zambrowskim przy i" " 7.a c sodach obywatelskich. Sędy obywatelskie od­
insynuacje, mające stano.wić dowód, że u 1 ... <0· cię.żo ~dy grodzkie, które istniały w Polsce 
jone bandy ' cz:łonków PSL, napadają rzeko- nawet nie we wszystkich miastach. Sędy grodz­
mo na działaczy innych stronnictw, a nawet kie, położone nie raz o kilkadziesięt kilometrów 
mordują ich. od osiedli wieiskich, były bardzo ucię.żliwe dla 

,,Dotychcre.s zarzucano PSL-pis~e „Rzecz­
pospolita" - kontakty z b~ndami NS~-o~­
skimi, stwierdzano, że reakeJa gromadzi się 
w szerega~h tego st~onnictwa,. obserw?wa~IJ 
na zebraniach PSL hczny udział ludzi, kto­
rzy nie. mieli nigdy nic wspólnego z żadnym 
ruchem ludo.vym, a mieli decydujący wpływ 
na wyniki obrad tych zebrań. Ze strony PSL 
odpowiadano na to wzruszeniem rami-0n, nie 
chciano się „poniżać" do odpierania tych za· 
rzntów, podejrzenia o jakąkolwiek stycznoś,c 
z reakcją uważano za oszczerstw-0, a w ogo­
le wyśmiewano przypuszczenia, i.le istnieje 
reakcja. Były to jednak zarzut-y: natury ogól­
nikowej, gdy oskarżenia ':Jb. :M1chah;k1ego 
twierdzi „Rzeczpospolita" - są ściśle sprecy­
zowane". 

ludności wiejskiej. Aby przybyć na wyznaczo­
nę na rano sprawę, trz.eba było nocę wyjechać, 
następnie cały dzień w małych, dusznych sal­
kach, przepPłnionych tłumem ludzi, oczekiwać 
swojej kolejki. Trudna była w tych warunkach 
i praca sędxiego, to też w fachowych czaso­
pismach sędziowskich często poruszane było 
zagadnienie utrudnień w wymiarze sprawiedli­
wości dla ludności wie.Tskiej. 

Ustawa o sę.dach obywatelskich jest wielkim 
cdci~żeniem sędów grodzkich od spraw drob­
nych. Sę.d obywatelski tworzy sędzia obywatel­
ski, jego zastępca i 6 ławników. Sedzi~ obywa­
telskim może być ten, kto posiada obywetel­
!!.two polskie, korzysta w pełni z praw cywil­
nych i obywatelskich, mieszka przynajmniej od 
roku w danei gminie. jest nieskazitelnego cha­
rakteru, ukończył 30 Jat życia i włada języ­
'ldem polskim w słowie i piśmie. 

Sędziego obywatelskiego, jego zastępcę i ław­
ników wybiera gmina (miejska) rada narodowa 
na 3 lata. Zarzl)Ci gminny (miejski) przydziela 
sodowi obywatelskiemu na jeg-0 żęd11nie jedne-

go ze swych urzędników do wykonywania 
funkcyj kancelaryjnych i protokółowania, oraz 
dostarcza lokallX i ponosi wszelkie koszty zwrę­
zane z urzędowaniem sędu obywatelskiego. Na 
pokrycie tych wydatków gmina pobierać bę­
dzie specjalne opłaty, których wysokość okreś­
lę władze centralne. 

Sę.dy Obywatelskie r-0zpoznaję sprawy cy­
wi111e: a) o ochronę zoakłóconego lub przywró­
cenie utreconego stanu posiadanie przygranicz­
nych pasów ziemi, b) o naprawienie (wyn11gro­
dzenie) szkód wyrzędzonych czynem niedozwo­
lonym, jeżell warcość żędenego odszkodowania 
r:ie przewyższa 1.500 z.ł., c) o należność rol­
ników z tytulu dostarczenia płodów rolniczych 
lub leśnych tudzież o należności rzemieślników, 
r·rzemysłowców i lrupców z tytułu dokonania 
robót i dostarczenia towarów, .ieżeli wysokość 
źędanej sumy nie przewyższa 1.500 ził. 

Sę.dy obywatelskie rozpoznaję również spra­
wy karne o przestępstwa przewidziane: 

a) w prawie o }vykroczeniach jak np.: zakłó­
canie spoko.iu publicznego krzykiem, hałasem, 
alarmem lub innym wybrykiem, zakł-ócanie 
spoczynku nocnego, dopuszczanie się .nieoby­
czajnego wybryku, skłanianie nieletniego po­
niżej !at 17 do żebrania, żebranie w sposób 
zuchwały lub oszukańczy, usuwanie lub psucie 
znaków i napisów ostrzegajęcych o grożę.cym 
niebezpiecT.eństwie dla życia lub zdrowia, nie­
ostrożne obchodzenie się z ogniem, materia­
~ami wybuchowymi lub łatwopalnymi, nieza­
~howanie należytej ostrożności prz.y trzymaniu 
niebezpiecznego zwierzęcia, zaniechanie oświe­
f enia miejsc dostępnych dla publiczności oraz 
psucie lub iraszenie takiego oświetlenia przez 
złośliwość lub swawolę, zanieczyszczanie wody 
służęcej do picia lub pojenia zwierzęt, szczu­
cie psem czlowieka, ust..1<adzanie cudzego ogro­
du warzywnego, owocowego lub kwiatowego, 
uszkadzanie drzew owocowych, krze•\rów lub 
drzew przydrożnych, zbieranie nieprawne 
w nieznacznej ilości owoców, warzyw lub kwia­
tów z cudzego ogrodu, niezawiadomienie wła­
dzy policyjnej lub gminnej o znalezieniu cu­
dzego mienią, cudzych akt lub dokument6w 
albo przyblękanego cudzego zwierzęcia, samo­
wolne używanie cudzego mienia nieruchomego, 
wstrzymywanie przez lekceważenie swoich obo­
więzków pracownikowi wynagrodzenia, urzę­
dzanie gry hazardowej albo użyczanie dla niej 
"środków lub pomieszczenia. 

b) w ustawie o szkodnictwie leśnym i polnym 
jak: przejeż<lżanic przez cudzę łąkę lu~ past­
wislco, przeg-anianie przez nie drobiu lub zwie­
rzę.cl gospodarskich, prze.ieżdżanie przez cudze 
pola zaorane lub zasiane, będź przez cudzę wo­
dę zamkniętą. i zerybionę, prze!(anianie przez 
takie pola lub wodę zwierzęt lub drobiu, nie­
opuszczanie wbrew żędaniu osoby uprawnio­
nej cudzego po!a, płlstwiska, łęki lub grobli, 
wyd-0bywanie na cudzym gruncie piąsk1,1, mar­
glu, żwiru, gliny lub torfu, .Kopanie na cudzym 
gruncie dołów lub rowów, wyrzuca.nie na cu-
0.zy grunt kamieni, śmieci, padliny lub nie­
czystości, pasenie na cudzym gruncie zwierzęt 
gospodarskich lub drobiu, uszkadzanie na cu­
dzym gruncie drzew lub krzewów. 

c) w ustawie o ograniczeniach w sprredaży, 
podawaniu i spożyciu artykułów alkoholowych 

Możemy od~owiedzieć z całą. P.cr,;va%ą i oą­
powiedzialnośc1ą „RzecZYJ?OISp~hteJ , ze n~­
gdy nie byliśmy zwolennikami terroru poh­
tyczne~o. Gwałt zawsze zostaje gwałtem, na­
wet jeśli jest stosonrany w polityce, i .zawsze 
gwałt potępialiśm)'.· Nie za~ęcaliśmy do s~o: 
sowania terroru mkogo, a JU'Ż tym bardzteJ 
swoich zwolenników. Ale czy irzeczywiście 
tak ściśle sprecyzowane są „.fakty" podane 
przez Ozgę, a za nim przez dziennik będący 
bądź ro bądź nieoficjalnym organem Rządu 
Jedności Narodowej. Czy to, że zamordowa­
no, niestety, ko,;oś, bo prieszedł do SL, ozna­
cza, że mordu dokonllł członek PSL. Albo czy 
to, 7,e komuś, kto przeszedł do· SL, da ro na 
no życie, ale kazano wynieść się z <>kolicy, o­
znacza także, że •;vystępowali tutaj czhnko­
wie PSL, nawet jeśli powiedział ktofi SL-ow­
cowi, że tutaj jest miejsce tylko dla PSL. 
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W art-Obv zbadać, te tak „ściśle· sprecyzowa· 
ne fakty'' i jeśli będziemy mogli, to my j~ 
zbadamy, ale bynajmniej nie jesteśmy pewm, 
by „Rzeczpospolita" !Iliała uza~J!l.nione .J>O~­
stawy do tego MdZaJU wystąp1en, na 1ak1~ 
łatwo decydować się może p. Ozga-Michalsk1. 
' Ostatecznie Ozga-Michalski nie ma obo-
wiązku mieć w ~wo~ch wyst~pien~~ch powa­
gi, wprost przeciwnie właśnie, nu ,,'.Rzecz-
pospolita". 

W. WITOS 

O nauce i samokształceniu 
„Trzeba tez mieć potrzebny rozum drogę do awansu, to wywołałoby się 

i doświadczenie, by te r~dy wykony- ruch nauczycielstwa do miast i rniaste­
wać, a chcęc ich nabyć, trzeba się ~czyć, czek, tak wieś musiałaby się ograniczyć 
uczyć i jeszcze raz uczyć. Oczywiście. do słabszych sił nauczycielskich, które­
nie każdy może kończyć wysokie szko- by nie potrafiły wykształcić dzieci chłop­
ły, by nabyć rozumu, tym więcej, że nie skich na takich obywateli, jakich byśmy 
zawsze dyplom jest dowodem mę.drości, mieć sobie życzyli. 
ale każdy może czytać i zdrowymi ocza- Nauczycielstwo ludowe, pracujęce 
mi patrzeć na świat boży." nad wychowaniem tego pokolenia, tak-

(Z broszury pt. Czytajcie, rozważcie, że niesłychanie licho pod względem ma-
postanówcie( 1926.) terialnym jest uposażane„. To także nie 

przyczyni się do podniesienia oświaty 
„ ... gdyby się zamknęło nauczyciel- i na wsi.". . . . . 

stwu w tych szkołach niższego typu (Z przemow1ena w SeJm1e Galtt., 15.1.1910 r.) 

(przeciwalkoholowa) jak np.: publiczne zgorszeM 
r.ie w stanie nietrzeźwym, doprowadzanie do 
utraty przytomn:iści drugiego, wydawanie b~ 
d1;1cemu w tymże stanie napojów alkoholowych. 

d) w kodeksie karnym jak np.: uszkodzenie 
ciała lub rozstrój zdrowia, uderzenie człowieka 
iub w inny sposób naruszanie jego nietykalno­
ści cielesnej, wdz;eranie się do cudzego dornu, 
mieszkanie, lokalu, pomie:oę1czenio , przedsię­
biorstwa, posiadłości ogrodzdne.t w zwięzku 
z zamieszkaniem lub ogrodzonej i slużęce.i za 
miejsce pobytu, obrażanie godności osobistej 
fonej osoby. 

Dekret o sędach obywatelskich nekłada na 
sędziego obywatels!-icgo obowięzel: wprowa­
dzenia w gminach wiejskich księg i umów, 
w której mieszkańcy gminy mogę wpisyweć 
sporzQ<łzane akty i umowy , choćby w nich 
uczestniczyły także osoby, nie będę.ce miesz­
'kańcami gminy. Akty umów nie mO.f.T<) doty­
czyć przedmio.tów, dla kt-órych je:st wymep,-ana 
forma notarialna. Księgi umów na ziemiach 
Polski prowadzone były i dawniej w wojewódz­
twach wschodnich b. zaboru rosyjskiego . Księ­
ga umów d-0brze prowadzona przyczynić się 
może w dużej mierze do zmiejszenia sporów. 
Należy życzyć sobie, aby omawiany dekret 

ws1edł jak najszybciej w życie na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej. 
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Reforma us1awodnv1s1wa 
droQOW81JO 

Ministerstwo Komunikacji opracowało pro­
jekt nowej ustawy o budowie i utrzymaniu dróg 
tmblicznych, która w głównych zarysach 
hztałtuje organizac_ję administracji drogowej 
na odmiennych od dotychczas obowięzujęcych 
zasadach. " 

Do czasu wydania i Wprowadzenia w fycie 
~ej ustawy oraz odpowiednich przepisów wy­
lrol"awczych Min. Komunikacji projcktuie wy­
( '!"! dekretu o upoważnieniu Ministra Komu­
nikacJi do wydawani.a w porozumieniu z Mini­
strem Administrac.ii Publicznej tymczasowych 
zarzadzeń o jednolitej organizacji administra­
cji drogami publicz.nymi zarówno państwowy­
mi jak samorzędowymi i ·do nałożenia na po­
wiatowe zwięzki samorz0,dowe obowiazku zwro­
tu kosztów administracji drogami samorzędo­
wymi. 

Jak wiadomo, dekret z dn. 23.XI.1944 roku 
o organizacji i zi·kresie działania samorzędu 
terytorialn~o wyleczył sprawy dTóg kołowych 
państwowych i wojewódzkich spod zerzędu sa-
morzędu terytorialnego. _ 

Po upływie półtora roku Ministerstwo· Ko­
munikacji przystępu.Te do wypełnienia istnieję­
c.ej na tym polu luki przez calkowit~ reorgani­
zację ustawodawstwa drogowego. 
Równocześnie zamierza się wylę.czyć spod 

działania samorzędu terytorialnego drogi po­
wiatowe. 

W myśl powyższych projektów całkowity 
zarzęd semorzędowymi drogami publicznymi 
zarówno wojewódzkimi jak powiatowymi nale­
żeć będzie do administracji rzędowej. 

Uzasadnieniem tego jest usunięcie dwutoro­
wości w administracji drogami publicznymi. 

Z powyższego wynikałoby, ie zad1mia samo­
rzędu w dziedzinie utrzymania dróg publicz­
nvch ograniczyłyby się jedynie do roli płat­
nika. 
Abstrahujęc na razie od oceny celowości za­

mierzanych reform drogowych, nie można po­
zostawić na boku kwestii udziału samosdu 
terytorialnego w scentralizowanym 1aruµlzie 
drogowym. Bowiem nawet przy najdalej idę:. 
cej -centralizacji samorzęd w tak żywotnej dla 
życia gospodarczego sprawie, z któri:i zwię.zana 
jest cała polityka gospodarcu\ samorzędu -
winien mieć swój ważki głos zarówno w zarzę­
dzie centralnym j11k też wpływ na miejscowę 
administrację drogowę i planowanie w ramach 
zainteresowań terytorialnych poszczei;ólnych 
powiatowych zwięzków samorzęd-0wych. 

Samorz~dowiec. 
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HAN KA - An.o gmarzcie dalej, f.lllko te papiery co -Wyjechll do Rz ... odporoiaaala ze spo· 
ci Franek roczoraj przyniósł, to lepiej choroaj, kojem. 

p "lnq lrOnt 
bo je każdy z podmórza, naroet dojrzy. - Nie pramda, gadaj ~dzie jest. Pchnięfo 

l co było roięcej gadać. Od fej pory matka zatoczyła się pod ścianę. Przybladla, zaciska­
ui/kala „bibułę" po sclzorokach i zakamt1r- jąc mocno roargi. Przeirzą.5li mfo.<7kanie, tłu­
kach. Tak się już naroet zdarło, źe jak Jaśka kąc i rozbijając. Wypadli na poclroćrze .. „ 
nie było iv domrt, Io ma.fee zostaroian.o pocztę. Parę sfrzalóro rervolroero1v.f!ch wfrzaskaln 

. . . . . . • . . . . . . Brala bez sloroa, oddaroala synoroi gdy przy- między zabudowaniami Po chmili }eden z 
Różnie to byroalo przed mojną ro rodzime./ dziesiątka,. mtnęl~ 1e1. rol~snze te1 1esz~ni. Mz·· szedł. Porozumiewali się m milczeniu, cicho oprarocóro ivpadl z powrotem do izby. 

Ojciec najczęściej należał do Stronnicfroa Lu·I mo tego nig~y.nie usiedziała bezczynnie. Zaro-
1 

na. stronie: Gorzej byrvalo, 4dy nie rvracal· 
doroe"o, dorastające córki do Kat. Std,ro. Mlo.dz. sze ro pośpiechu, m g.orączce pr.acy. kolo do- po parę dni r!o domu. Wszysfk.o niby szlo jak - Idź! Zobacz. Tmój 5.l/n leży na pod7Vó-

"' tk B { , A ł ,_ b dl W t ł k' t lk f , b rzu! No idź! - popychał kobietę ku myj5d u :leńskiej, ma a, do rac roa. sro. . n1oniego. mu, po.,,, y a. 01na roy rąc1 a Jl!: na pe-
1 

zrou te, y o oczy ma. c"IJ.yne czę:c.o, z yt 
cz.11 też „Różańca.", a. chłopak znóro c;ągną! do roien cza.s z rórorwroa~"i. .StlJI!lala jej przed częsfo za.trzymyroaly sięi na pusf.1Jm miejscu ro Nogi ugięly się jej zlekka 1v kolanach. Przy­
„Wici". Nierzadkie to roypadki, że droa. fronty I oczami możliroość śmierci, n.le rofllsne], b? I sieni, gdzie zwykle stal romer. Wraca.1. Oddy- bladła jeszcze bardziej, niepe1vn11 gdzie ukrył 
porostaroaly ro rodzinie. Kl6tni i sroaróro na sama się już przecież naż.lfla dosy.ć, ale. n1y- · chała rofed.IJ jakoś głębiej, szerzej. śroiat cały się } asiek. 
tym podłożu nie zliczyłbyś. Bo jakże _ksiądz ! bliż~~ll_ch, mlody~Ti, krz~fa1ących się po 1~b1t>, 1vesclszy jej się zdaroal, choćby deszcz jesien- - Nie pójdę, mój syn ru.11jechal. Nie cieka-
tych lzeretykóm z ambony m.11klina, a to nie j obe1sc;1u. Całą silą rooli przerywała sobie le ny siekl po szybach od .mm ego rana. . roa.m Ido tam leży. - Stanęła przy oknie. 
tylko, że na herbatki do KSMM się nie kroa: rozmyślania, chrvytając się. ~ierroszej z brzegu Olrzymymal posiłek. Nie pytano go gdzie Przyroarla froarzą do szyb.11, nie mogąr się 
pią, ale sami bez żadnej opieki ducho1D11e] I roboty - byleby zapomniec. byl i p.o co. Tak się już IV rodzinie ufarlo, że ru.~zyć. Nie roiadomo jak długo .~ła/a. l\. i:.>d.ii 
żyoie chcą na.prarofat i sfarlłzym <fo oczu Ta cisza, i chodzenie kaw rola.mego dobra kaidy na srooją rękę czegoś się domy.(lal, ale się uciszyło zupełnie, pochyliła się nad piw­
skaczą. Chł.opak i clziemuclzę z KSMt roycią- nie długo trroalo. Jaf..--i.eś szepty, schadzki pa jeden z dru.t;im o tym nie gadał. Matkn mil- nicą. 
gnął, tak że z nim razem na zebrania Z.ata, sfodolach, gadania. vvrócily jej uroagę. Ko- ) cząca. byla bardziej od innych. Wiadomo, tak _ Jasiek! Jasiek, czy jesteś? 
ksilj:Żki czy~uje i. ciągle coś tam radzą. Doga· led;y zacho~z.ący T?ie~ror~m, o zmr<(/..·'!- 10 1 trzeba. 1 dac się z nimi me sposób. Jaska, ulatmaiąc.11 inę me wiadomo gdzie 1 kte- Czroari.11 rok roojny upływał. Nagle z rana, - J~s~em. Poj~c .1 ali~ , . 
Początki roojny rzybko zatarły n!eporozu- dy. Jedno, drugie zMł.yszane sl-MVo rozjaśnilr. ,kt1r9 śr»it, ~trzaly obmlzilu mieszkRńców . Był Jll~ przy nteJ. N~enaroykl11 dó czulosci! 

mienia polityczne ro rodz inie. Sl<.1ipitmo się poroeli fojemnkę. To chodzi o Polskę, o Polsce nli-t1ski. P&cyfiJ.:acja. Wieś &tacuma, nie był.o , nie~darme poca7tAroał_ Jl! ro ręk~ .. Popatrz.uli 
roemnęfrznie, xeh.!f i!f/ko się nie <lai: rorogoroi rad7.ą. 1 adzie 11d~J.:ać. Chlł>paki, doro.Hi mężc7.yini I s~b1e krótko m oc~y l i.11/e. Szla 111z clo kuch-
]ak na,bięcej ukr11ć nrzi.'d cb'Nroą łapą za· Na. pylania. ja!fiek niezb.1Jł chętnie odpcroic.- 7,.,._1.1/i :<ię po slr.11c1111ch, za/.;amarh1ch. m ro stronę garnkom. 
borcy, przetrzymać nnjgor:ize C'hroile. dał, uśmiechał się tylk·o i zbymaf byle czem. W padli do mieszkania.. Same kobiety. - Peronie:l głodny. Chodź, zladllję ci co 

Szcz!f11bina nie była już młoda. Si>edem· - Widzi mama. my tak tylko ~arzymy. 1 - Gdzie troój syTJ,? - rzucił się do matki. do jedzenia.. 

, 
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ZAGA Dl\fI EN IA G O S ·P O D A R 1C Z E 
!1). 'KRZYCZKOWSKI 

· Spółdzielnie ósudaiczo-Parcelucyjne 
mamieniem ma być znawstwo spraw wsi i 
zaufanie chłopów. 

Sądzi·my, że właśnie wśród tych ostatnich 
znajdą się nasi ludzie. 

Czynnikiem wykonawczym całej sprawy 
Styczniowy Kongres PSL, rozważając! 

sposoby objęcia przez chłopów i zagospo­
darowania folwarków na ziemiach odzyska­
nych, stanął na stanowisku, iż nie uda si<; 
tego uzyskać inaczej, jak przez stworzenie 
specjalnych spółdzielni osadniezo-parcela-1 
cyjnych. W uzasadnieniu tego stanowiska 
podano, iż nie znajdzie się w Polsce dzi 
siejszej zbyt wielu ludzi, którzy chcieliby 
pójść na ziemie odzyskane w charakterze for­
nali, niezależnie czy to fornali do majątków 
państwowych, czy też samorządowych. 

Odnośne uchwały Kongresu były nastę­
pujące: 

W celu jak najszyoszego zagospo'darowa­
nia Ziem Odzyskanych należy w pierwszym 
rzędzie obsadzać na trwałe gospodarstwa 
chłopskie. Gospodarstwa zaś większe. które 
nie będą przeznaczone na ośrodki kultury 
rolnej ~aJeży przydzielać spółdzielniom o­
sadniczo-parcelacyjnym. Spółdzielnie te win­
ny składać się w przeważającej mierze z mło· 
dzieży wiejskiej, jako przyszłych osadników 
Przy obejmowaniu gospodarstw chłopskich 
jak i większych w wypadku przejmowania 
ich przez spółdzielnie osadnicżo-parcelacyj­
ne, należy wyraźnie z góry wyjaśnić sprawę 
możliwości i warunków na jakich osadnik 
może objąć to gospodarstwo i jaknajrychlej 
uregulo::wać trtułY. własnośg. · 

zw-rócony po rorejściu się osadników na Wyatąpienie takie musi jednak nastąpić za b w· · S 
swoje gospodarstwa. O ile inwentarz pozo. wcześniejszym wypowiedzeniem, aby spół· po za urzędami mają yć ici oraz amo-
stanie we władaniu każdego z osadników, dzielnia mfoła C:r.a.5 znaleźć następcę i do- pomoc Chłop~ka. Przeciążenie różnymi pra-
będzi:e on musiał w ilości określonej przez konać wła~wego rozrachunku. cami Samopomocy Chłopskiej i jej w wielu 
Walne Zgromadzenie służyć całości za usta- 11. W wypadku ,;dy znajdzie się w spół- powiatach mała sprawność organi~acyjna 
!onym zgóry wynagrodzeniem. dzielnf członek, złv, niedbający o jej fosy d 

5. Aby nie było żadnych wątpliwości, że mO'Że być przez Walne Zgromadzenie •wy- zmuszają do osądu, iż główny ciężar spa -. 
kai;dy dostanie na swą własność określonej }\Juczony. nie na barki Wici. Mamy mocną wiarę, że 
wielkości parcelę z folwarku, statut pne- 12. Człi;inek W'ystępujący lub wyklucz-O- Wici spełnią przyjęty zaszczytny obowią-
widuje otrzymanie z miejsca od władz aktu ny. ">trzyma zwrot rzeczywiście poniesio· zek. Tam gdzie z tych lub innych względów 
nadania dla każdego osadnika. Jest to więc ny<:h wkładów, wpłaconych udziałów i na-
spółdzielnia właścicieli ~spodarstw. leżności, t. zn. nikt nic nie straci z tego co większą rękojmię sprawności dawać będzie 

6. W spółdzielni mogą znaleźć się tylko do spółdzielni wniósł. Samopomoc Chłopska należy poprzeć jej 
ci, którzy od władz osiedleńczych otrzyma- PowYżezy statut daje gwarancję, że spół- działanie, tam zaś gdzie. można liczyć na 
j, właśnie taki akt nadania. Dobór jednak dzielnie parcclacy1"no • osadnicze b„d„ two· harmoni1"n„ współpracę Samopomocy Chłop-
c:ałonków należy w'yłącznie do władz spół· "' „ „ 
dzielni. Statut uniemożliwia narzucenie rem przejściowym, wyraźnie zmierzającym skiej i Wici, trzeba współdziałać z każdą 
przez władze swoich kandydatów. do jak najrychlejszego ptzejścia do sarno- z tych instytucji. 

't. Władze dawać będą gospodazstwa r<>l- dzielnych zabudowanych zagród chłopskich. W tym celu nasi działacze powinni poro-
ne oo 7 do 15 ha.. a nawet 20 ba, gdy bc;dzie T · k · dzk" · · · 
chodzić 0 ziemie gorsze. Poza tym będą na. o tez ze spo OJem patrzymy na tę nową zumieć się z wojewó imi, powiatowymi 1 

da·;.vane gospodarstwa ogrodniczo - warzy- drogę zagospodarowywani~ majątków. gminnymi zarządami Wici. a tam gdzie to 
wnicre od 1 do 3 ha. Jeśli chodzi o stronę organizacyjną, to będzie potrzebne i Samopomocą Chłopską 

8. Przy wstąpieniu członek musi wpładć jak mówiliśmy Ministerstwo Ziem Odzys· i ofiarować swą pomoc tak w zakresie pro· 
wpisowe zł. 500 oraz jeden przynajmniej k eh ł ł S ł R .l- n_ d · k łd · I · 
udział w wysok'>Ści zł 600 ra'Zem więc zł any powo a o po ea.ną a...,. ~a met· pagandy ja i organizowania spó zie m. -
1.100. Potem w ciągu 2 lat' resztę udziałów: wa Spółdzielczo - parcelacyjnego z od- Jak dotychczas akcja obejmować b~dzie na 
k~órych będtie tyle ile 12rzyz:nanych hekta- powiednikami w wo1ewództwach i powia- starych ziemiach tylko cztery województwa : 
r<YW. S ,

1
„_, 

1 
• · „_ t ć ._, . , tach. Wchodzą do niej delegaci „Wici", Lubelskie, Kieleckie, Krakowskie i Rzeszow· 

9. po uz;Je nia mo...,., przes a 1~.mec S Cbł k" · z · k N k" 
nie t ylko wtedy gdy nastąpi parcelacja lub :unopomocy . ops ieJ.. wtąz u . a?CZY s ie. 
zabudowa zagród, ale nawet wcześniej, gdy c1dstwa Polskiego, Związku Rewizy1nego W nal!tępnych numerach podamy dalsze 
członkowie tego zechcą. W tym ostatnim. Spółdzielni R. P. oraz Związku Walki Mło- wiadomości o sprawie spółdzielni osadni­
wypac;lku koniecma jest tylk~ dwukrotna dych i Organizacji Młodzieży TUR. W ezo - parcelacyjnych a w szczególności jak 
d~yz1~ Walnego Zg-romadzema. · , .J_ _L • • eh b-,J- · • · , · · k. · d · d · ' d 

10. Każdy czl?nek może wystąpić ze Spół- WOJCWOtUtWaui l powiata ~ tez powo- JC orgamzowac i Ja imi rogami ązyc o 
dzielni, gdy mu ona odpowiadać nie będzie. łani ludzie z poz.a .tych organizacyj. ~tórych szybkiego realizowania ząmierzeń. 

łłłllllłlllllłłłlłllllllllłllllllllllllllłllllllllll• •••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••.•••••••••. 
• J. DROZDOWICZ 

Dyskusje o sp.ół<lzieTniacli osa<łniczo-par-

celacyjnych trwają już kilka dobrych mie- Spo· 1dz1·e1n1·e rolni· "ZO handlowe sięcy na różnych terenach, wreszcie Minister- · „ • 
stwo Ziem Odzyskanych zdecycfowało się 
na realizację zdawna opracowanej sprawy Z posród WS'Lystkich typów spółdzielni moiJe Bezsprzecznie, że byli w niektórych spółdziel- stwie masowego werbowania członków przy 

najczęściej ńarażone sę na różnego. rodzaju .ała" niach pracownicy - na szczęście nieliczni - ich ówczesnym nawet negatywnym niejedno· 
i wydało szereg poleceń do władz wykonaw ki spółdzielnie rolniczo • handlowe. Warto by którzy niewłaściwie postępow-ałi w okresie oku- !krotnie ustosunkowaniu sie do spółdzielni. 
czycb oraz powołało do życia Społeczną Ra- przeto zastanowić się, gdzie leż~ przyczyny pacji; ponieśli oni zasłlEionl) lan•ę bę.dź to jein- 2) Dorobek materialny i organizacyjny spół. 
'dę Osadnictwa . epółdzielczo-pareelacyjn~o. tych etaków. kto atakuje i czy przyczyny Sł cze za okupacji, hfldi też ponos~ il! obecnie. dzielni rolniczo " handlowych z okresu okupa­
'"'' d · · , 1. , · sł~zne, oraz jak mamy ustosunkować się do Nie można jednak utożsamiać postępowania po• cji ł·est poważny; nikły jest natomiast dorobek 
i wpraw zie można mice wątp iwosci, czy tych atirków i do spółdzielni rolniczo-handlo- szczególnych jednostek z postępowaniem spół- spo eczno " wychowawczy. Dorobek materiał· 
Ministerstwo dobrze zrobiło marnując tyle wych. dzielni ezy pew.nego odłamu ruchu spółdiiel- ·ny tych spółdzielni powstał przede wszystkim 
miesięcy ezasu z wydaniem decyzji i zarzą- Pierwsze atald na spółdzielnie rolniczo-hen" czego, w szczególności wówczas gdy czlonko.- kosztem wsi. 
<łzeń, lecz trzeba z zadowoleniem przyjąć dlowe pojawiły się w okresie okupacji. Jest wie spółdzielni byli pozbawieni możliwości 3) Spółdzielnie te stanęły do pracy zaraz po 

- l rzec~ wiadomę, ~e spółdzielniom tym narzu" wpływania na dobór włlldz spJldzielni i jej pra- wy_pędzeniu okupania. Odrazu przystępiły do 
fakt, iż sprawa ta ruszy a wreszcie Z mar· cił okupant l>ardzo ciężkę, niemiłę i, · rzecz jas- cowników-. „ · pełnienia swych zadań zarówno w zakresie 
twego punktu. na, . niewdzięcznę funkcję odbioru kontyngen- W pierwszym okresie po miyskaniu wolno• eprowizacji kraju (zbieranie świadcz.eń rzec~· 

J k • • · • I" tów, ścięganych przez władze okupacyjne. Bez ści pojawiły si~ nowe ataki, wyrażajęce się wych), jak też i w zakresie zaopatrzenia rolnic· 
a 0 imc1atorzy na terenie, po itycznym porównania łatwiejszę i wdzięcz.niejszQ funkcję przede wszystkun w twierdzeniu, że spółdziel- twa w potrzebne mu artykuły, aczkolwiek mia" 

lConcepcji spółdzielni, ~bowiązani jesteśmy - miały do pełnienia spółdzielnie spożywców, nie rolnicze to siedziba reakcji. Poj.a.wiły się ły różne trudności w następstwie utraty tabo· 
zwłaszcza, że i w szczegółach założenia które zaj~owały się tyhlco r_ouh:iałem i roz- nawet głosy, że nie będzie spółdzielni rolni- ru", towarów i środków finansowych. Zaczęły 
spółdzielni parcelacyjno-osadniczych odpo• prowadzeniem artykµłów. ~pozY_Wczych. . ezo • handlowych. Pziałało to dość hamujoco one SWQ pracę niejednokrotnie bez żadnych 

. d . , k . . Trudno jest na tym m1e1scu 1 w krótkim ar" na pierwsze poczynania spórdzielni. widoków powodzenia i bez żadnej pomocy , 
w1a aJą nam - poprzec a C)ę nądową 1 tykule zajęć się kwestię czy spółdzielnie rol- Zarzuty pierwsze jak też i drtigie ro~iewali a często nawet wśród różnych p:-z.eszkód. 
przyczynić się do jak najszybszego opano- niczo - hand1owe mo_gly '.narzuconej funkcji nie niew~tpliwie wrogowie ruchu spółd:zielc:i:cgo, ·W dobrym zrozumieniu swych obowię.zków 
wania folwarków poniemieckich przez; owe spełnić ! jakie byłyby tego skutki. Zajmiemy i<tóryrn zależało iM poderwaniu zaufania wsi ~półdzielnie te nie dyskutowały - jak inni -

'łdz. l • s1ę tym innym razem. do spółdzielczości. i nie zl(lStanawiały się ned tym, czy nie narażę 
spo le me. Na czym ·polegały ówczesne ataki? Przede Na tym tle musimy zdać sobie jasno sprawę !.ię swym członkom jeśli podejm~ się akcji 

Podajemy w skrócie istotną treść wz<r wszystkim na zarzu.caniu sp?łdz!elnio.m ro)ni· z następuj~cych. faktów: zbioru świadczeń rzeczowych, lecz odrazu 
rowego statutu przeznaczonego dla spółdziel. czo • hand!owym, ze zajmuJ~ się ŚC1Qga!'1e!D 1) Chłopi - cz.łonkowie spółdzielni rolniczo- przystępiły do tej akcji i funkcję tę pełnię bez 
. d . ' . konty.ngentow. Były nawet próby wmawsama handlowych nie mieli wpływu należnego im na lobawy utraty lub zachwiania z tego powodu 

m osa mczo-parcelacy1nych. w wieś, że gdyby nie było spółdiielni, nie by· spółdzielnie w okresie okupacji w .następstwie swej Po:iycji w życiu gospodarczo " społecznym 
1. Spółdzielnia zawiązuje się dla dokona- loby też i kontyngentów. Bezsensowność tych zaksu okupanta zwolywania walnych zgromaw wsi. Ten fakt zatem nie świłl.dczy o tym, by 

nia parcelacji ziemi fol ;varcznej i jak najrv· zarzutów była zbyt oczywista. Ci jednak, któ· dzeń . Mimo tej i innyeh trudności wiele spół- spółdzielnie te stanowiły siedzibę reakcji. 
chlejszego pobudowania zagród chłQJ>skich. rym zależał~ na podei;wanhi za~ania ~i do dzielni nie utraciło w okresie · wojny ł4czności 4) Większość tych spółdzielni pokonałn już 
Spółdzielnia n.ie powinna w żadnym rarzie 1u~hu spółdz1elc~go, _me ust~wah w sweJ „pr.a- •r. terenem i te spółdzielnie zachowały swój cha- całkowicie swe pierws:ire trudności i dziś stabi­
trwać dłu.i:ej niż 5 lat, bo jest to okres zupeł. cy • a. w _posz.uk1~an1u argumentów ,Pnec1w Tokter prawdziwie spółdllielczy. Wiele jednak Hzuje już swQ gospodarkę. W wielu wypadkach 
nie w·ystarczający na dokonanie zamierzo- ~?łdz1elr11om. rol.m~zo w handlowym me pom!- t'>półdzielni utraciło ł4czność ze swymi człon" jednak spółdzielnie te nie zdołeły jeszcze na­
nego dzieła. 1ah często nnJmme1szych naw~t usterek w .pra: kami nie tylko w następstwie zakazu zwoływa- 'Wi4i.ać pełnego kontaktu z terenem, ze swymi 

2. Statut przewiduje istnienie spółdzielni 'c.y poszczególnych pracowników sp6łdz1elm. nia walnych zgromadzeń, ale też i w następ-- oezłonkami. Czy jest to winę tych spółdzielni? 
w zakresie waskim lub S'zerokim. O ile np. Niezupełnie! Jest to rów.nież winę samych 
w sąsiedztwie ' obejmowanego przez spół- I( ft O N I I( A GO.§ p OD A ff Cz A członków, którzy wykazuj4 za mało zaintere" 
d.zielnię folwarlm są zabudoovane karłowa· sowania tymi spółdzielniami. Nie ulegajmy 
te czy małorolne gospodaMfwa chłopskie, ZIEMNIAKI - ZNóW SPRAWĄ BARDZO ZBOtE NA SIEW WIOSENNY wpływom i podszeptom wrogów spódzielczośd 
które pozwolą zamieszkać osadnikom w po- • AKTUALNĄ IMPORT z ZSRR i wrogów wsi, któtzy nam radzQ, byśmy zdała 
bliiu ·w•yznaczonego im kawałka ziemi, to Z zakipi onych przez R* za _pośrednictwem $łalł od spółdzielni. 
będ1ie słuszne stworzenie niemal od razu sa świadczeni.a rzecr;owe w ziemniakach~ bar" „Społęm' OO.OOO ton zboża (4e>.OOO ton jęq- W spółdzielniach rolniczo - handlowych jest 
modzielnych średniorolnych gospodarstw dro ważnQ pozycjQ w aprowizacji kreju. Zwiesz- mienia, 30.000 ton pszenicy, 15.000 ton owsa) dorobek chłopski. Dorobek ten należy nie tylko 
chłopskich. Wtedy spółdzielnia byłaby po- cza teraz, gdy stoim~ w obliczu pewnych trud- otrzymano do dnia 25JIJ. r. b. - 60.385 ton, utrzymać, ale i poszerzyć, a przede wszystkim 
trzehna tylko w zakresie paTcelac1·i i zahu· ności na oddnitu z ożowym musimy zwrócić wedłuu otrzymanych meldunków - 10.000 ton należy uzupełnić brak'i w pracach społeczno.-

haczniejsz~ uwagę na uaktywnienie dMtaw „ j wychowawczych 
dow y zagród na właściwych terenach, •wy. W ziemniakach. -zbóż siewnych znajduje się w droaze. · 
korzystania resztówki folwarczne1· i użit- Jęczmień przysyłany jest z radzieckiej stre" Trzeba odnowić władze tych spółdzielni. 
k 

. . k h . Z nadejściem wiosny sprawa ziemniaków na· f k · . N' h p . . . Trzeba wgl"dn"Ć w ich gospodarkę. Czas naJ·-
o,_van1,a .. me. tóryc mas_ zyn i narz~ _z1 .. bs'era pi'erws•orzędneJ· •ktu·'-os"ci· 1. wy.ni''·s' na y o upacYJneJ w 1emczec . szemca l owies ~ " 

N d k d będ 1 u u <un "- t t · - „ · 1. • • d wyższy zaczAł opierał pracę tych !łT'ółdzielni 
, a1~zęsci_e1 !e ńa osa nicy. ą musie 1 cdcinku ziernniac:i:anym mus~ ulec z.nacznej ranspor owane so wagonami rauuec ... imi 0 na tiwiadom;J· wsp6łpr•.-v wszystkich zrzeszo-
zam1es.zk1wa~ "'! zabudow~ma.ch folwa;cz· poprawie. Na dzfoń '.:i!O marca b. r. stan dostaw okręgu katowickiego, gdzie zostaj4 przełado- nych członków a nie na-JJ.ednostkach. 
nych 1_ w.spo_lme korzystac ze wS'zystk1e,go· j' •i'emni"ac••nych .,·emni"ako'w w poszc·-ólnvch wane na wagony normalnotorowe. I 

~ ~ u ~-„ , Ot z · •· R d · ki · stnie.i"ce spółdzielnie rolniczo - h„ndlowe -
c.o zna1dzie się na fol ;vark. u z zabu. d_owan i -oJ"ew-<.lztw-h pr•edstawi·a si·ę __.ępuJ"„co·. rzymane ze w1ęz ... u a z1ec: ego Zl8rno .,, 

Wt d b d b " ""1 u~ ~ ~ 11°"'< .,, • k' • t d ~ ól h to potężny J
0

UŻ aparat gospodarczy, bez które• 
inwentarza . e y ę ZJ.e .. ar.dz1e1 wska- ..., •oduJ'e •woJ·. pozn•.,,;.ski·- _ 106,4 proc. wy- siewne 1erowane .1es o szcz:eg nyc po· 

..... ~ w CLU ~ • t. z· . h Od h t'>"O trudno .iuż sobie wvobrazić normelny tok 
zane,, by do czasu J?arcelaer1. l ~a.budowy 'konania planu rocz.neg<> , woj. gdańskie ma wy. wi.a ow na iemiac zy anyc · p" rac gospodarczych V:~[ i państwa . 
zagr.od gospod_aro.wac pr~yna_1m01e1 w za. ni.k 9"' ,2 proc., '"OJ·. łódzk1'e - 94,"- rroc., na Całkowita realizacja importu z ZSRR Spo· 

- .J ,, J d · · t 1• 10 k · tn• b żywe zatem zainteresowanie sie tymi spól-
kr~s1e _upr.aw 1, siewu społdz1elcz. o .. Wtedy „•ar.,,.., kon'cu woJ'. bi· ałostocki·e - 1 ,7 proc. ziewana Jes o..... wie sa r. · . ·' ~ , ··· dzielniami , branie czynnego udziału w ich pre. 
spo~dz1el01a miałaby za~r6s dztałama zna· , 1 woj. warsuiwskie - 48,1 proc. AKCJA LJ;GóW I WYCHOWU PISKLĄT cach, wlanie w te pr,;edsiębiorstwa ożywczefo 
czme szerszy. Zresztą l w !Ytn wypadku I Ogólna · kraiowy procent wypełnienia planu Według nadesłanych meJ.dunków w m-cu ducha współdziałania wszystkich zrzeszonych 
st<i tut ~opvala ljOspodarowac każdemu ZO· . dostaw ziem.n laków wynosi 68,3 proc. Oblicze- marcu w województwie łódz:kirn uruchomiono leży w interesie nie tylko wsi, ale całej nnczC'j 
sobn a J<;Sh będ zie ~~ tylk~ wykonalne. O· !\la te nie obejmuj~ Ziem Odzyskanych. 10 Zakładów Wylęgowych 0 ogólnej pojem.no- gospodarki społecznej. · 
stateczme ustalony 1 przYJęty przez; osad- : · · ó k ł 40000 · · · d S ł •· t t b · k 
n ików statut musi rzecz prosta, wyraźni1• PRZEMY~Ł SPOżY\VCZY NA ZACHODZIE sci aparat w 0 0 0 · JaJ Je norazowo. pe nsrmy za em en nasz: 0 o\vsąze JJI'Zeż 

, spółdzl.elni·a ma trudni·c' ,· POTRZEBUJE PRACOWNlKóW W sezonie wylęgowym powyższe Zakłady prze- hrante udziału w welnych zgromadzenłach 
oznaczyc czym 1 , robię ole. 180.000 jaJ, w wyniku czego woje- Clfonków tych• spółdzielni, przez wvbór odpo· 
się. Wysiedlenie Niemców z ziem zachodnich wództwo łódzkie dysponować b~dzie ole. lł'iednich ludzi do rad radzorczych i zaru,1dów, 

3. W wypadku istnienia w fo lwarku i.tawia przemysł w ogólności, a zwłaszcza 128.000 piskląt (60 proc. w stosunku do jaj p1zez sumienne wypełnianie ol-owiązków wzr.-l~­
mnirjszych pr1edsiębiorstw przehrórczo - szeroko t ~m rozwinięty przemysł spożyw· 1 włożonych do aparatów). dem tych spółdzielni oraz przez żywe intereo;o­
rolnych jak niewielkie ml )'ny, olejsrnie , czy przed zag-adnieniem qo:;tatecznie sz:yb- I W województwie kielerkim uruchomiono '\mnie się bieżąr.ą. i.eh prac!,! . Spółdzieln ie te ho­
cegielnie, gorzelnie itp. może spóldzieln;a Htgo i sprawnego przesunięcifi na te te- w marcu r. h. 9 Zakła dów ~.Vylęgowych, dyspo- wiem sę nie tylko niezbędnym obecnie dla ~·si 
wyst~pić o przyznanie ich na własność lub reny wyl:\1•alifikowar. yd1. kadr pracowniczych. I nujęcych 11 aparatami wvleQ'owymi o łęcznej i gospodarki spo l ec ~1:ie.i aparat<>m odh!Qrczt1· 
użvtkowanie. Brak sił fachowych w przemyśle spożywczym pt.Jemności oJ,. 30.000 .iaj. W sezonie p•zero· roz:dziclczym, al e na~ t o w naihliż:>zej f)'tzvsr1e-

~- Inwentarz. żywy i martwy, pasza, na - daje s'c odczuwać już teraz, gdy jeszcze spora bionych 1oskmie ck, 120.000 jaj, które dostar- śd będ' ostoję opłacalności g-o,polu~t\\' 
sil.ma, któr<' ze cnh1 7.ahicrzc osadnik, mQgf! liczba Nirrnców z.o trudnionych jest pośredn.' o cza ok. 72.000 pisklęt . chłopskich, 11 winn-; hvr fl •H ' _ie,; -. ,,-„f'{i1i „ «•~ 
pozos tar all){) jego •dasno:fr ią 111 h tci. mo '1' 11 lnh t·E':"roś.redn i o w wytwórc7ości spożywczej . Pon Rn to wo~ewóclztwo kieleckie przygoto- bry1n!, pr::-1" ycznymi szl:r 'r rni "O""G1'i &i rc•n·19l 
hvr y; prh11nnc jako \1-khd spółdz'Plni. '\V .T· J·o ,„ '. ·mec niezdrowe okreffć możernv zja- ' do 10 Stacyj Wychowu, w których w prze~ dla rnlo•1,·ch nolrnl('ń rl-Jrr~' :r r. 7 1'-' "'ń •,·r h 
t vm 0• i:, tninL wvp;; dku powi nn ri h··~ <n._ , ·.• r ·· ~ rr. fa'hry'k. i l·on:<r rw '1f\ Pnmorrn Zn- cil,'g11 6 tvgodn i pr:iwadzony będzie wychów I spóJd 7:r 1 ~·e ~;t> snel nię bez; w~r6 " · 1 · ·· · ; 11,.,;„ 
sana dolłndna 1imowa m : ęd7y osadnikiem r'. ~21_.m ni'.} mn ig lw' 1i, n w Gdyni wykwalifi" ck. 10.000 pisklęt. "·~nrstkich crło•ków. 
i spółd zielnią co do ceny przekazywa nC1'0 kowani pracown icy bezskutecznie zabiegajQ I Akcję lęgów i wychowu pisklQt subwencjonu· I Nie ocięg-ojmy się zatym w naszych obowitl2· 
majątku i sposobu w jaki będzie mu on o pracę. ie Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych. kach członkowskich. 

I 



Str. 6 

Dr S. S. 

• 1e kulajmy 

CHŁOPSKJ SZTANDAR 

• Siii •• • PIJUDSI em 
siadają~ maj4tku, . bez śi'odltów do -t,da. 
Kto zajmie się wychowan~ tych cbie,ci~ 

W czasach okupacji N~mcy guowa(i 
nas nie tylko w komorach guowych: Maj­
danka, Oświęcimia, T ;eblincc. ale w całej 
Polsce - gazowali nas w~ą. Zalani w 

0\>chodzimy setną rocznicę powstania.'ną ambicję i wolę. osłabia umysł i ,~iedzie,dn~o z jego ni:sz:~ęsc1.em i wszy~tkim t~, · ~e~tkę ~~ran~zi ?'Ó~t . zala?y ja~ Polat) 
zbrojnego Rzeczypospolitej Krakowskiej. człowieka ku znikczemnieniu, czyniąc· go ktorzy zwyczaJ p11ack1 konserwuJą. Dz1e- sp1ewabsmy niemieckim 1'.onf1de,ntoin, uda­
Manifest ogłoszony przez Rząd Powstańczy swoim niewolnikiem. Wódka staje się dla siątk~ ~iew:idc:imych.' jakie ~ię przesunęły ~- 1 jącym serdecznych kompanów p~ kieliu­
do Narodu był najbardziej demokratvcz- niego takim przysmakiem życia jak ścienvo statmm1 mie~1ącam1 prze~ Jeden tylko szpi- , ku, tajniki orgahizaey.jne. ~ysiące szły. do 
nym manifestem Wiosny Ludów. Znosił on dla psów (A. Świętochowski). Upadli z ta~ oczny, n~ech b<:dą _m~arą tego ~alectwa. 1 obózÓV.r, na poni wierkę i ś.r,nierć: .Bolts,ne 
wszelkie przywileje, a ziemię przydziela.I wsi. piedestału człowieczeństwa, wzbudzają w Nie mogę me wspommec o dwudziestodwu to, lecz nic mniej prawdziwe. O to wrogóm 
W manifeście tym przebija głęboka tro~ka nas litość i obrzydzenie. Co mówią fakty letnim żołnierzu z pobliskiej wsi, ~tóry jeśli chodziło, ale 'teraz w Demo~tatyc;nej, Rol­
twórców Insurekcji Krakowskiej, nie tyllto wzi ~te z życia? się jeszcze nie targnął na swe życie, to tył-' sec komużby zależeć.' miało na cozpijaniu 
o materialną a.le i o duchową przyszłość Wódka jest przyczyną najczęstszych nie- ko d~i~ki r:ad~i7i ~dzyska":i:'- .t}ej~cego _wzro- si:ołeczeń~tw~;> Przecież.?'~ piemzy_ni,.pla.­
społeczeństwa i uwiecznia ją spiżowym przy- porozumień i niesnasek. Od pierwszych nie- ku, k,ora się JUZ niestety z1sc1c me moze. I me ob0Wlązk1em postaWlc 1est zdróWle ludu 
kazaniem: „Nie kalajmy się pijaństwem". bacznych starć słownych przy kieliszku, Nie na ostatnim miejscu są straty w znisz- ' i jego wysoki poziom moralny, a na dal.szn> 
Niestety testamentu tego nie wynełniliśmy. najlepsi nieraz przyjaciele stają się nie- czonym materiale, sprz~cie i urządzeniach 1 miejscu w stylu mniej . demokratycznym -
Ziemię przydzielono wsi i 7. wszelkimi przy-· przcjcdTJanvmi wrogami na całe życie. Kto fabrycznych maszyn i narzędziach pracy, dochody, zyski i 'Wyrównania budże~ 
wilejam{ stanowymi już s!~o·l.c?one. Nad- miai ~posobność patrzeć na harce pijanej , wyrządzane przez nietrzeźwych robotników Najwyższy wi~c czas zerwać z pijac:k4 .ipu.-
szedł czas, by skończyć i z pijaństwem. młodzieży. na jej buńczuczne hulat~·ki i bur- 1 i maj~trów, jak ró,vnież wskutek pożarów, ścizną „jedz, pij i popuszczaj pasa". 

27 lutego 1846 roku od kuli an:;triackiej dy, urągające naszemu obyczajowi i przy-: powstałych ~ zaorószenia ?gnia w. zagrodzi~ Wieś była · ·zawsze upijana., wystarczy 
padł w Krakowie Naczelnik Powstania zwoitości, chociażby w zwykła niedzielę, ten gospodarcze). Ile to płome rocznie na wsi wspomnieć średniowieczne karczmy. przydro­
Edward Dembowski w biatei chłopskiej moie sobie wyobrazić, w jakich warunkach zabudowań? Czy tylko na wsi? Przecież żne i zajazdy„ o czym pamiętaj4 - jeazcz~ 
sukmanie, pi~tując swym życiem i tę odbywają się nadzwyczajne okazje: zabawy przed paru dniami w największym mieście; starsi ludz:ic. A dziś jakby ·wieś jakie ć.ta'ry 
częsc manifestu „Nie kalajmy się piJan- ludowe, wesela, odpustv w pobliskiej para- w biały dzień omal cały gmach v.o0jewódzki opętały, nic wystarq:y wsi już karczmy, bo 
stwem". Dotychczas nakaz ten był głosem fii, czy powrót z komi~ji poboru do służby nie poszedł z dymem, zawdzięczając jedynie sięga po gorzelnie, po bimbrownie. 
wołającego na puszczy, dziś w setną rocz- woj~kowcj. dzielnem_u nac~~~ni_kowi wyd~iału: który W Polsce Demokratycznej na se1io 1ue 
nicę powstania, tonąc już całkowicie w po- Mlodzież po tylu latach niewoli pragnie p_rzypłacił_ to cięzkim poparzeniem 1 znalazł wiele dQtychczas dba się o trzeźwość. W 
~op_i~ pij~ństwa, P?ruszmy sumienia i otrze· się zabawić i słusznie. Niestety, wódka spro- się w szpitalu. cżasie „Tygodnia trzeźwości" od 1 do 8 
zwi1my się w1cszc1c. wadza zabawę do pola walki na kłonice, Marnowanie czasu przez setki tysięcy pi- lutego b. r. ·pijacy zaniepokojeni wytężali 

Miarodajne czynniki Rządowe doszły do n~że i broń palną, skąd odwo~i się uczestni- jaków tak lek~omyśln_ie, bezna_dziejnie pei- sł~~-h, l~ po _eałotyg~niowcj ciszy~·.o~ekl~: 
pizekonania, że alkoholizm u nas nazbyt się kow c!o szpitala, a częstokroc 1 na cmen- wta:zane w ko!ko kazdcg~ dnia. ~zy ·Je.st „p11my. nikt nie wotaf Na nalep_lt~ lł1e' pt] 
rozpanoszył, a wyrażaiąc się demokratycz· tarz. obor';tne dla o~budowywu~ącego su~ z ruin bimbru" szkoda pap)eru .. 
niej całkiem uobywatelnił. Opracowuje się W ostatnich tygodniach mej okolicy: we P~nstwa _Polskieg_o? Z ~a~my tą. stratę go- Alkoholizmu nie rp~wi,ąże samo uświa4o­
więc projekt dekretu o ograniczeniu naby- wsi C11zo1Y1ia jeden zabity i d,'łUnastu ran-' dzm. \~idzh nt bvazt"~c~ ~ kierowdikz~ch sti- mienie i perswazja Pol~kiego T 9warzy•tw• 
wania alkoholu i cz~ciowego ubezwłasno- nych, w Studziankach dwóch zabitych, w j no,k;; ącl, du :i; z~eZ:\"iI prze . toką. ty: ; Walki z al~oholizmcm „Trze~wość".. . 
wolnienia nałogowych pijaków. W celu Drza7gowej Woli. którą Rejmont w „Chło· nalud1'. t~ e 0 !-rd :ema.kl de z te] dro. UJąCCJ !I Walka z ·alkoholizmem' 1·cst walką 0 honor 
zw.a czama ta1nyc gotze m pro1e t przew1- pac wspomina, p1~cm rannycn, w o e- . . k, 1 . k l . ; . . i godność ludżka godność zb'cśztzes:r.czon'ą 1 · · h I · · k · I h" · · · 1. G 1 m o z1ezy zav•1e zie po a an„ na z1e1e - . 
d · k k ' b' b · h t h C J • h d , h · · staJ&C się zwy . Ym1 wy o e1encami, w naJ- . . . ·' . . . Ule ary na onsumentow 1m ru, a me szac rzec , w oc aszew1cac woc i Je- I · . .· d k . . I . . i spomcw1eraną prz@z p11ane beshal1two 
tylko jak dotychczas na producentów i han- j den dogorywa z przebitym płucem, z Polich- ~pszym_ razie, .me ou a~i 1 .ma_kotentami ~y- 1 hitlerowskie dobiera· sobi do . 'l-
dl t h h · d · c1owym1. Ktoz z nas me pamięta tych nic- ' , Ją.ce e , wspo arzy. na cz erec rannyc . w tym JC en um1eszczo- ,

1
. , l ł . pracy rozpasaną połdzłCZ . własowcow bofta- · 

d k 
· · 't l k'lk k · · b' szczęs 1wcow, czy to z at awy uniwersy- , . . . „ , Ob. L. Szy eł o w „Chłopskim Sztanda- ny W szpi a u 1 a rotme nozem prze ity z k' · · ł · 'dl h terow „słynne] gehenny Z1elen1aka w CM· 

rze" z dnia I 0.2 b. r. w imię zdrowia wsi! onegdajszej zabawy w Wolborzu; jednego tec ieJ, lkczhyl n_iwy s~o eczhncJ_, usi d onyc 1 sie likwidacji Powstania Wars:r.awskiege : , 
d 

· · · ł . I · · d ·' h d ·, · · przez a o o 1 slacza1ącyc się na no u- , , · go me ~stępu3e mocnymi sowy, z~ ka,te: 1u,z zis poc owano,_ ~1~ ~nowu pięci~ r~n- padku. · I wielu innych obozów śmi~rci. · : 
goryczme trzebaby z alkoholem skonczyc I Il) eh z zabawy w Swiąw1kach, w tym Je- s , . d k . lk h l . J 'I' d . r· . . . , . •. 
wypowiedzieć zdecydowaną walkę pijań- I den walczy ze śmiercią z przebitą czaszką. d _POJkrZ!11Y. po ąte~ ,a . o '? u na kinny es i ? ~azy_ ismyH~1lę p1e~1 w bsw1;:-lf 

. . . . . . . . , o cme zyc1a, a racze) sm1erc1 - na ata- na stawienie ooru \t crowi, C?.y z ra-.n1e 
5™";1, 1 _bimbr0W1,_ Jako ruJnUJącym zdrowie 1 K~oś P?wie z grona pijaków, Że tu gło~ strofy samochodowe. Kto ma okazję dzisiaj 

1 

nam teraz odwagi, by się przeciwstawić 
obmz~1;cym poziom. umys~o':'o • ~o-ralny. I ma Jedynie Sąd. W prakt~~e Ży~iowcj wo· I podróżować, przyzna mi rację, że rozbite pier~szym w s~ec1e nicm~iej szkodliwej 

Vli_es sama. o sobie myslec musi 1 na P?" bee. łagodzących ~-kohcznosc1. (t?'1ko me dla. samochody i krwawe ślady wypadków z bcstn alkoholowej~ Przez p1~ć lat tłu!ltycli, 
moc liczyć me może, zgoda na to. ,-Kozie zabi~ego, za zaboJstw'? wym1emone w Ga- ludźmi znaczą trasę jak krzyże przydrożne . pijacy używali do syta, niechże teraz w pię• 
pomagali, to jej ~gon wyrw~li". (słysza!-,ob. zo1:'11• d_w!-1nast_u po~1osło kary, z ~t~ry:h Nie ma dnia bez poważniejszej katastrofy. : ciuleciu chudym wytrzeźwiej4 i wtóelt a.a 
Kurczak za granicą), ale me, ze zrobili to na1bard71eJ w1~ny a~ dwa lata więz1ema W ciągu ostatnich miesięcy w mej okolicy Ojczyzny łono, jako syny i:narnotrawnc. -
po pija_ncmu. D_~iś w d~mokraty~znych c~a- (chyb~ ,bez ~awies~ema) · . . j zginęł~ 1 ~ osób i _wiele_ pozostało kalek na Wprowadzenie . pięeio_Ic_tniej ,p~o~ibicji jest 
sach me chodzi o „na3bogatsze stronmct-1 Częsc zabitych 1 rannych to Jeszcze nie całe zyc1e. W Jedne] tylko katastrofie panstwową kon1ecznosc11l, własme· teraz w 
wo, tylko o wysoki poziom umysłowo - mo· koniec tragedii, dalszy ciąg bezmyślnych we wsi Proszenie, sześć osób zabitych, okresie dźwigania się Polski z ruin, 1>9ąąd­
ralny trzeźwych obywateli. I uc~t pijackich --: to choroby we~ery:znc, - w ty_m w~j~ sąsiedniej gminy, który kowania .życia. tak przez _·woj~. zcłcprawo-

„Rzeczpospolita" z dn. 26 stycznia b. r. t ktorych błyska~.czne rozszerzam~ się nasu· tak meszcz~shwie poczęstował wódką pro- wanego 1 normowania s1~ poJęe demokr~­
nar:reka na brak lokalu na miejską aptekę I wa ~a. ~~zyszło,sc czarne refl_eks_Je, że bez wadz~cych _a~t~. Bezsp:zeczn~e alkohol jest tycznych w 'Całym narodzie, 
w Warszawie, bo wszystkie lokale zajęły proh1b1c11 chorob tych na WSI • me ~alcz~= tu na1pow~zme)SZYfn; wm,owa1cą. . T rlko wspólrtyl\1 wysiłkiem na trzc~wo 
knajpy. Ob. Wł. Milczarek w tymże numc- 1 mJ'.. C:zy ?~atego prz~szłe ma~k1 ~a Ją rodzic I Z uv:ag1 na bezp1cczenstwo publiczne - będzie można zv.·alczyć chorob}', · tra'W14ce 
rze ubolewa w swej podróży z Gdyni na I d~iec1 syf1ht_y7~ne, ze w pro1~kc1~ mamy o- choć ~cichły armaty - nie prędko ucichną nasz organizm spolcezny. Usuńµiy ·poza· n~­
spctykanc „zapijaczone typy, wiecznie pod- : biccan~ pemc1lmę! ~zy. o~oJętme ~o~emy I k~rabmy w rękach. pija~kich maruderów i wias pijackie typy bezmyślnie, o m.a~ie 
różujących szabrowników". „Kurier Co- patrzec ~a rodzące się ~1ew1dome ~z1ec1? I n~c prę~k_o "'! pras1~ z~1~ną notatki o ko- d!-1chowej, pr~e.siąk_łe_ opa~a~i . alkoholo~i, 
dzienny" Nr 53 pisze: ,.Stańmy wszyscy do Il~ dziewczyn prze~l~na _sw~ życic ~ku- m~cznosCt. zw1ęks~ema swiatła. w. porze noc- megoi:łne chwth. dz1~~owe1 1aką przc!~aftl~._ 
walki z bimbrem", podkreśla szkodliwość tek 1ednorazow~g? up1c1a s;~· ile to_ poc1~ga 1 ne1 na uh7ach _?11~st (zapomma1ąc tylko o I \~, "'!~lc~ ? . godnosc !ucłzką, .~c~nleJ c~y 
alkoholu, uważa go za zło konieczne, wo- za sobą zbrodni, ile samoboJstw. a ile z nich zmmeJszemu wodk1 - do zera). pozn1e1 swiat do trzczwych nalczcc będzie. 
bee takiego rozpowszechnienia i uważa wal· staje ~ię ujmą cywili~owanego społeczeńst- Przecl chwilą wróciłem ze wsi Żywocin 20 tysięcy mtodzieży żydowskiej, zjedno-
kę z nim za beznadziejną. w~, ~icdzą o tJ'.m ~1e tylko lekarze i spo- stwierdziwszy śmierć wskutek zatrucia alko- czoncj w związku „Pionierow„ w Polsce 

M 
. b d • d .• wicdmk. Ilu oc1emmałych złorzeczy mono- holem u .robotnika leśnego. Pozostało dzie- przed wojną, wyrzekło się wódki w ·c~lu 

ozna y o pewnego stopnia zgo z1c polowi wód · b , · · d · · ł 1 · h k · l h · · h _1. ' b ·'I.. •• ' . I . 'dk' . h „ K b czancmu, związanego ezposre- w1ęc1oro z1ec1 ma o etmc z mat ·ą, n1cpo- usz ac ctn1e01a swego c araAłCnt, a y 1:1)'C 
się na to erowame wo 1, mec „p1Je u a d · · · d' · · · p · 1 
d J k b " 1 h ł go nym powrotu o swe] OJczyzny a e-o a u a , a e w czasac pe nego spo-
koju i bezpiccze11stwa, kiedy przestępstwa, .,..

0 
TA „ JE Ilf Je.. I E styny. · · 

nadużycia i malwersacje będą poza nami. ~ _. I W G O ff Z E L N IE Czy nasza młodzież nic może być. w 
Dziś minister Świątkowski w Toruniu przy- swoim kraju pionierami trzeźwości} 
znał, że liczne nadużycia i niesamowite hi- .rn.ugoletnia gospodarka okupanta na zie· warny, co odbija się przede wszystkim na do- Polski monopol spirytuso~ ma d~ielnych 
storie w różnych instytucjach idą \ · parze z nuach polskich wyrzędzila nem nie tylko olw i>tawach chleba przydziałowego dla ludzi praw pracownikc$w. ·W „Rzeaypospolit~j" z 3.2 

brzy~ie -;traty maierialne, które zachwiały naw cy w miastach. b · p M S ·1 · nadużywaniem alkoholu. ~ię rcwnowagę gospodarczolJ i stały się powow Producenci samogonu przyzwyczaili się za · r. czytamy: " ' " · .przystąpi pierw-
Jeśli dekret 0 zwalczaniu przestf'.pStw u- ctem obecnych trudności aprowizacyjnYch, lecz czasów okupacji do omijani.a wszelkimi sposo- szy, niezwłocznie po ustaniu działań woicn-

k . · i niemniej dotkl iwe strat) moralne. Óbjt\wt>m bami przepisów i zarzędzeń wlndz i dziś robil.l nych do· odbudowy swego . przemysłu spiry:.. rz~dniczvch przewidu1'e nawet arę śm1erc1, „ h · t · b h k '"' · , • 1c jCS m. in. o serwowana w pewnyc ·o- to samo w stosunku do własnego Rzęij,u. w daw tusowego (czy ci dzielni ludzie nie mogliby 
wymierzane przez Sądy Ludowe. to czyż lcch spolecze1istwa dziwM obojętność, jeśli nym wypad.ku nie chodzi tu tylko o Iconlrnren- f 
prawodawca nie będzie współodpowiedzial- ~hodzi o omijanie najbarczit.t słusz.nych, ma- cję :11 Państwowym Monopolem Spirytusowym Z · więku:ym pożyt1'iem zająć się odbudQWą 

d 'k 1 , Ji;!cych na celu dobro ogó~u przepisów i roz.pow 1 uszczuplenie dochodów P~ństwa, pł)'n!!-C'li.·ch realniejszego przemysłu wobec braku .oClzic-1w. za czyn" urzę ni a, t.toremu przez mono- d · 1 d w· -, r ;;~ t :>n w a z. 1emy wszyscy, ;:e nasza sytu· z akcyzy, ale również o niedopuszczalne mar- ży, obuwia i lekarstw~). Dtiś produkcja.Iła 
ról spirytusowy dostarcza wódki , - przy- a.c.ia nprcwizacyjna jest ciężkd, nie tylko C.'la- notrawstwo krajowych zapasów zboża, niezbęd- k b' · „ d · ', • il' 
czyni: niemal wszystkich nadużyć? teQ o, że produkujemy za mało zboża w stow nych dla zapewnienia ludności pracuJęcej m.iw r<: ~eż,cy ~a wyt?.ICSC ·~_?:Y ZICSCl i:t'l lO-

d !'Unku do naszych potrzeb, lecz również i dla· 1 r:imalnych warunków "°'ZystencJ'i. Należ)• ui- now htroW sp1rytu.su. Czy nij: .szkoda na teh Z różn"ch źródeł nie licujacych z go r;oŚ- , · · I · · d -„ 1 h 'l' k · l' · • '-, ·~go, . ze me wszysc)'. ro .ru~y po<:zuwaJę się o znaczyć .. że Państwowv Monopol Spirytusowy ce trzcc nu 1onów WU!tll i .z:1emn1a1tów. i 
cią hidzk'! rzr.rpałv narody ko.-zyści w cią· coo16!~ku wy'k_~ r'.ama s:""1a~czen rzeczowy.eh p~od~kuJe swe wyroby ~·vł(!czn~e z zie~ia- wielu tysięcy metrów zbo-ża,-si;czegolnie wo-
gu swej długiej historii: .z niewolnictwa, dla 1 cn:<twa. s,v1ticc2er.1a r1.eczowe w z.bozu, kow i to wysortowanych me nadaJ(lcych s1~ do . , . „ „ . , \.. 
handlu murzynami, z piracl""Na, z handlu o- bęc'ęce r-odstawowym źródłem zaopatrzenia spożycia. Temu marnotrawstwu zboża należy bee utysluwan_ na zbh~Ją~y &ę . głó41 _n~d 

krnju, pr;;yr.iosly dotychczas pomimo zastoso- J·ołożyć kres. Jeśli krajowa produkcja zboże nie ' którym debatu1e Organ1uc1a Na.rodów· .Z.1c­
r,ium, z różnych szulerni, nocnych spelunek wania całego szeregu ulg· i premii do 15 mar- pokrywa zapotrzebowania kraju i jesteśmy ·dnoczonych w Lol'ldynie. 
i domów rozpusty. Do dziś dr:ia pozostał z re. b. r. r. aledwie 660.613 ton ;,,poi.a, co stano- zmuszeni zwracać się do innych .krajów o po- ·. . . ·· 
spirytusowego, żerują.cy na ciemnocie, na wi ÓJ ,9 proc. planu roczueg·o. Jest rz.eczę cha- moc w wyżywieniu, jest rzeczę 1liedopu:;zcial~ Byto tyło kongresów. partnnyd1, tyle ZJ&-
ułomno6ciac.h i chorobie ludzkiej. Jeśli wy- fhkterystycznę, że najbardziej opornie idzie l c. l~ro\'.'anie P?tajemne!'l'o ~o·r~e.lnict'l\:a na "isi, zdów lekę.rzy w rrosłc o wic~i miasłOt i .o 

d 
kil;lgani„ świadczeń rzeczowych w tych okoli- ltore pochla~1a powazn<". 1losc1 zboza .. _Wa .k~ I dziwo ""rawa naJ'bardzieJ' akt";lln wol · _ zbycie się poniża i ących ludzkość źródeł o- cach. gdzie kwitnie potajemnie prodnkc.ia t. zw. z tym szkodmctwem musi przeprowadz1c prze- . -.... _. "" ~-u. nic 

chodu kosztowało narody wiele usiłowań, „bimbru". Zami„st oddać ra potrzeby aprowiw de wszystkim chłop polski, który Jest dziś nia Narodu Z obrozy alli:obolowcJ lczy „od-
!ez, krwi a n~wet otwartych wojen, to nie 1.acy,jn.- ludności pracu.ięce.i miast wyznaczone Y'Spólgospodarzein kraiu i odpowiedz.ialnym ia logiem. • 
·.· .. o'!~. nac zr ~·.:_ac· trt'a1no~ci', Z" ' l. ązane ze skre- i•ości żyta, wielu rolników w tych okolicach iosy Państwa i Narodu Akcję propag·andowę I T . „ t,w t • - •: ~ " ~ " .,.,o li rędzi ć z niego ,.bimber", ~dvż teka „pro- w terenie w celu wyeliminowania t~o ~zkod- ! rzezwosc · o orzy nową -erę w pos ęp1e 
:5h·11iem na.iw: · kszei J:OZycji wpływów ze c!ukcja" przynosi powa7ne zysh. Nie ,iest żad- nictwa winny przeprowadzić cl~l-0pskit! ~·<i!ani- wsi. ku ośv.riadc, higienie i. ku ogóln~mu·do­
spirytusu w budżecie pa·1stwa. ną taiemnicę , iż sę okolice, w których produk- zacje społeczne i polityczne oraz Rady N aro- brobytowi. Polsce łrzeźw,ość . zaszkodzić ' .nie 

c.j ~ h ' mł-ru jest tak roznowszechni o1-.e , iż. ńie· dowe, wywierajęc moralny nacisk na te !(ro· J k. J \~/ic1 kie sr zvski z alkoholu 'wiedzą o mal w ka?"et chalupie istnieje potajemna go-
1 

mady wiejslt.ie. w którvch stwierdzone z.ostar,ie może. esteśmy prz~ onani, że nasi po itya-
tvm dobrz(! i fabr"kanci bimbru, ~le z dru- rz.elnia. Okolice, w których szerzy sie wi!" nielegalne pę<l.r.enie „bimbru". Każdy marno· n1 przy:wódfv :·pój~„ śladami . . bohaterów 
giej st ; o~y czy nie wi ~hze szkody ze spu- prz"~a7. :, ;~C •' pi jaństwo r.e 'Ą'siystkimi jego i trawca z;boża rowin;en być tral-towanv ?(Zez Wiosny Lud6w przed stu lat')r i 1ue tylko 

. l . k ) Alk h I gi.1bnym . .i skutkami dla u]rowia 1ar6wno do-1 r gół u5wiadomion ych obywateli iak pospolltv .v.wto'r-Lą, "'le 1· 'W czyn ....,;;,'.ro.w" ad"ą: ·-· .•.• ·Ni'c. stoszema mora Ol.'?.O I \V)'Stęp ·u. 0 0 rosłych. i11k i młoo:i:ież.y . Równoe;· ~~nie m1'rnujc przest!"r.ca i usunii:I)· po~a naw·ias miejsc.owe- ,..„ „ <; ._ • 

poniża godność ludzką, deprawuje szlachet· si~ cenne ziarno, któi;ego brak wszyscy odczu~ 1 a-o społeczeństwa oraz ponieść zaslużon'! kar~. kalajmy sk pij~ństwem','.. · ' 
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Dr ST. JEZIERSKI 

·~· 

Dlatego Bliski i ~redni Wschód moze stać 
sie przedmiotem wytężonej rywalizacji mo• 

P• ., z e IJ 1· q d s p r li WJ11'• ob c y c h ~~St\11;::~~i~no:.ei~~~:~;~:f~fki~h7leC~; W~t 
. · ft . • łych panstw na tym terenJe mogę. hyc uzgo-

. , dnione z interesomi innych narodów w ra- . 

PO WYBORACH W GRECJI 3) zacieśnienia stosunków kulturalnych,-pali~ j przygotowanie-, gdyż mog{l ?Y~ wówcz.as pierw- j mach ONZ: • : . „ . 

tycznych i gospodarczych z narodami słowiań~ SZ)'.~ ~.ele~ ataku. Prag~1e!11~ po~o.J~ ~ w?l~ I St~nr ;Z1ednoczone ~yJasm'? ~WOJ . µ?mil 
W toku przeprowadU'nych wyborów W Gre- skimi i tymi, które walczyły ze wspólnym wro· r.?sc1 Jest istot.ę am.ery~ai;s~teJ P?htyk1 Z?g1i:7 , w. mes1en1u pomocy kraJom Bliskiego t Sred· 

· eji uzysk.ali: 1) populiści - będęcy zwolenni- !!'iem, 4) zapewnienia krajowi b. ezpieczeństw.o me. zneJ •. be.zpo.sredn1m .zas ~rodk1em realiza.~Jt •

1 

mego \V schodu. 
Jr.emi powrotu "króla ·Jerzego - 557.903 gfo- ~ J ł J k t zech mar 
sów; 2) blok narodowy - 344.598; 3) libera~ i możliwości pokojowego r.ozw.~ju. ug.os a~ia tej po,ity .'. Jes d P0Pz~rdme ze wh ' Przechodzęc do kwestiii Europy powojennC"~. 
lawie- 1"42.038. i 4) orgimizacja skrajnie pm· pragnie w ramach Orgemzaqi ~arodow ZJ~- OrganmiCJi. NaW ow d łe noczonyc · k Truma nobiecał udzielać nadal pomocy dla 
wi"owo w monarchistyczna ,.Zerzas" - 52.051 .dnoczonych kontynuowa~ pol:tykę pokoJU . Na Dal.ekrm scho lzie n:'lsz. pro! gr?am. po •0 · • zwalczaniu głodu i odbudowy miszczonych 

.... w duchu Karty Narodow ZJednoczonych JOWY zmierza do zwa czama 1 u ec~anm Via· • k . . 1 

i losów. Według doniesień Polskie.i AgencJ·i ' k • kt • łyb · ·1· · • J „ tak raJoW. 1 

" uchwalonej w San Francisco. . . . run .o~, ~re ,mog y urno~ tw~c a~onn a . . . • • 
rasowej przeciętnie wstrzymało się od gloso- Marszałek Tito wyraził ' nadzieJę, ze alianci na .JeJ. Sli!S1adow. Ce!e~ St.enow Zjednocz.o" Stany ZJednoczone znuerzaxę. do P?lozeJ\18 

wania 47 P\OC. wyborców, bojkotu.ięc w ten przyznaję Jugosławii Kraine Julijskę Triest. nych Jest w porozum1emu z ZSR~ przvsp1ew fundamentów pod światowy system handlowy, 
sposób wybory parla.menta.rne. Wszystkie - szyć dzień, w którym Korea zaJmie znowu który zabezpieczy i wzmocni pokój. Truman 
stronnictJ.wa stkrajnie lewicowe odpowiedz~aly NOWY RZĄD BELGIJSKI rnie.Tsce wśród niepodległych i demokratycz· wyraził nadzieję, że Kongres wkrótce zaakccp-
bojkotem 'na wybory, wyznaczone na dzień 31 nych krajów. tuje pożyczkę dla Wielkiej Brytanii, wiernej. 
marca r. b. Nowy gabinet belgijski składa się :>: 6 socja· W Chinach popieraję Amerykanie wo!l'.y wjuszniczki Stanów Zjednoczonych. co sit;: 

NS!'WY rz_ęd utworzony z przedstawicieli partii, listów, 6 liberałów, 4 komunistów i 3 fachow- i demokratyczny rzęd, a F1lipiny stanę się przyczyni do zmontowania systemu handlowe· 
które wzięły udział w wyhornch, ma zamiar ców. Jak widać z tego ma on charakter cen" w pełni suwerennym i niepodległym pań- go dla całego światu. 
zw.rócić się do nowoohranego parlamentu trowo-lewicowy. \Veszly do niego wszystkie 1947 

d h I · stwem w r. . Kon"cv•c swe przemo'v,•1'nn1·e, pre~dent oświed-greckiego z wezwaniem o uc wa enia prawa partie belgijskie z wyjętkiem stronnictwa Prezvdent Truman przypuszcza, że wszędzie „ ~ •r 

o plebiscycie, maję.cym za przedmiot sprawg chrześdjańsko-społecznego. znajdę' się pokojowe sposoby załatwienia różH czył: ,,Największym wyzwaniem, które nem 
monarchii. Rzę.d bry~yjski nalega, aby ple- nk pomiędzy narodami kolonialnymi i ich su- wojna pozostawiła, jest kontrola energii eto-
hliscyt odbył się nie wcześniej, jak w 1948 r. PRZEMóWIENIE PREZYDENTA TRUMANA werenami. mowej, tak by ta nowa siła nie mogła niszczyć, 
tucybiskup- DamaskinQS Ratychmicst po za· k . A s z· d h Stany ZJ"„dnoczone, uzńnJ."C fa'-t, z"e Z.S .R.R., lecz służyć ludzkości. Kraj nasz połęczy się 

d I •t 1 Z o azJi święta rmii tanów Je noczonyc - ·~ .,, ~ k' • N d · z· ·d · dl 
Przysiężeniu .nowego rzę u zg osi. te egra- d T • ł .1 • . . W. B,-"tani·a ·i· i"nne pan· stwa na Daleki'm wrscho- ze wszyst 11ru aro ami Je noczonynu a · 

b · L d · prezy ent ruman wyg osi przemoW'leme , w b ") · • · d d d • ł • kt • 
ficznie na ręce prze ywaJącego w on yme k k 1• . . dzi'e 'maJ·„ i'stotne i"nteresy, ocze,·u.i·ę wzamian c mys erua mię zynaro owego zta arua, o" 

l • k' - J ,. · t · o amery ·ańs iej po 1tyce 'Z'egrarnczneJ. . · .., 'K b · ł I Nal bk" 
kró a grec iego erz.ego ym1sJę ze sanowi- Na wstępie podkreślił Truman, że Stany ZJe' od tych państw uznania interesów Stanów Zje- re y ło~1ę~nę o te cde e._ Zdeg;amy n.ab;-zy :1e 
sk.a' regenta. • .1 . dl t b dnoczonych ,V utr•ymani·uiJiokoJU· 1· bezp1·ew \~ype merue tego za arna. aJemy so 1e,sprt>" dnoczone muszę. pozostac s1 ne me a ego, Y u • • ł · ak • lk r 

h 'al · • • · t "ł 1 lub l c7en'st"'a tych obszaro'w. ówifi' c o Bli'sk1'm wę, ze musimy w ozyć weń t w1e 'I po 1ty~ rnRA A PERSKO RADZIECKA c. c1 y narzucie sw1a u s1 ę. SWfl wo ę wa w „ h , • • k • 1.., . . uk 
..::1r W - · ~ · • cl · J • • t 1" s· redn1·rn "''schodz1'e stw1'erdz1"ł ruman, z· e SA nę wyo razruę J8 Wie K• Jest geruusz na o-czyć z innymi naro ami, ecz w 1m1ę u rzym~~ w .., k • J'ł 'ł 

J~ wynika z c,głoszonego W Teheranie ko" 
aunikatu urzędowego, ~okowania, .które toczy_­
ły się w Moskwie pomiędzy prenuerem PersJ1, 
ó r,rzedstawicielami rzędu ZSRR, prowadzone 
by y n.adal w stolicy Persji po przybyciu ambaH 
&udora radzieckiego Sadiakowa. W wyniku 
tych rokowań ?sięgnięto c3łkowite P.orozumie­
nie we wszystkich sprawach. W mysi porozu­
mienia oddziały Armii Czerwonej ewaku_uję 
całe terytor\rrn Persji w cięgu 6 tygodni, po" 
czynajęc od dnia 24 marca, to znaczy nejpóź­
niej do 6 maja. 

da swego przewodnictwa dla dobra pokoJU to obszary, które przedstawiaję poważne prow wy, tory wyzwo 1 tę nowi} si ę. 
i utrzymania harmonii pośród wszystkich naro- bierny. Maję one wielkie bogactwa naturalne Nie zapatruję się pesymistycmie na przy• 
dów i państw. i leżę na najdogodniejszych drogach lędowych, szłość. Wierzę, że nie ma takiego zagadniew 
Według prezydenta Trumana wspólczesno powietrznych i morskich. Państwa tego obsza. nia międzynarodowego, które nie mogłoby być 

wo.ina wymaga całkowitej mobilizacji wszyst· ru o tak wielkim znaczeniu gosoodarczym J rozwil}zane, jeśli istnieje tylko wola i siła do 
kich ludzi i całej ener~ii. Stany Zjednoczone i strategicznym nie sę dość silne, by indywi· jego rozwięzania przez Narody Zjednoczone, 
w przyszłości nie będę miały okresu 2 lat na się potężnej agresji. któreśmy wszyscy stwo!zyli.'' 
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KAROL PeDOWSKI 

Persja i Zwię.zek Radziecki osięgnęly rów­
nież porozumienie w sprawie utworzenia pęr­

. sko--radżieckiego towarzystwa naftowego. . 
Odn9śnie problemu azerbejdżańskiego usta­

lono, jako zasadę, źe jest to problem we­
wnętr.zhy Persji i jako taki będzie rozwięzany 
przez TZęd perski i ludność Ae.erbejdżanu, któ~ 
re majd~ drogę pokojowę dla· przeprowadze­
r.ia ręform, zgodnych z obowięzujęcymi usta­
wami w myśl życzeń ludności Azerbejdż·anu. 

Przeąlqd spraw we w n ę Ir.z n y·c h 

Ukiad persko-radziecki został powitany z ra­
dościę. przez Radę. Bezpieczeństwa w Nowym 
Jorku, któr.a postanowiła wobec tego odroczyć 
dyskusfo nad tę. sprawę do dnia 6 maja. W tym 
dniu przedstawicielę. ZSRR i Persji mają zdać 

·sprawę. czy :wszyst.kie wojska radzieckie wyH 
cofały się z Persji. · Gdyby jednak w tym ok~e­
sde zaśżło· coś, co może opóźnić ewakuację, 
to Rada Bezpieczeństwa ma się zaj{lć tym bez­
zwłocznie. Dojście do porozumienia między 
rUI<lami ZSRR i Persji w tak źawiłych i trud­
nych sprawach, ' które od dłuźSze~o czasu 
utrzymywały - w ·napr~eniu · opinię świata, 
wpr~wadza ~lement tispo.kojenia db stosunków 
miedzynarodowych. . . ~ ( . . ' . 
SPRAW'/ ZAGRANICZNE ' PRZEDMIOTEM 

K-ONFLIKTU MIEDZY · PREMIEREM 
l MINISTREM .SPRAW ZAGRANICZNYCH 

FRANCJI 
' 

Mięc:fzy rzędem W. Brytanii i Fr-ancii. toczy 
się ożywiona wymiana zdań w sprawie zawarH 
cia scijuśzu francusko-brytyjskiego. Partia S(}­

·Cjalistycznfi Fi:ancjl z obecnym .. premi.erem rza 
du fr.ani;:iisl\iego, Gouil) na. czele dęży usilnie 
do zawarcia so.iuszu z W. Brytanię. W zwięz­
ku i tym Gouin, jako premier poczynić mia! 
pewne koncesje na rzecz W. Brytanii odnoś­
nie sprawy Zagłębia, Ruhry._ 
Spotkał się . on z tego powodu z zarzuterr 

ze strony francuskiego ministra spraw zagrn­
nicżnych Bidault, że' zbytnio ulega politykom 
brytyjskim. Minister Bidault p.oza tym złoży' 
prot~t na posie(.izeniu Rady Ministrów w dni1· 
5 kwietnia przeciwko wkraczania premierr: 
Go'Uin w jego uprawnienia, jako ministra, kie­
rn.ii>.cego ręsortem polityki zagranicznej. 

We Francji uwaiB się, że Gouin poszedł 1e 

dalek-0 w ustępstwach na rzecz stanowiskr 
W. Brytanii w sprawie kontroli w Zagłębiu 
Ruhry. Według projektów angic,lskich, Zagłę­
bie Ruhry miałohv st-a.'\Owić pod względem pe­
litycznym część Niemiec i pozostawać µo·' 
kontrolę, komisji kontrolne.i sprzymierzonycr 
Gospodarczo Zagłębie Ruhry miałoby podle· 
gać międzynarodowemu konsorcjum, w kt<l­
rego sktadzie znajdowaliby si~ pr;r;edstawicielr 
ez.t-erech mocarstw okup!llcyjnycli. ora.z }3elgif 
'i Holąns:ljp. 

RozdidaJ produkcii odbywałby się w r.amoch 
europejskiej· organizacji w~glowej. 

W zwię.zku z nadchodzącymi wyborami par­
bment-arnymi we Francji spra:ova stosunków 
brytyjsko-francuskich stała się przedmiotem 
walk i rozgrywek partyjnych przedwyborczych. 
Socjaliści francuscy, idęc za przewodem Gouin 
włęczyli .sprawę soJuszu z W. Brytanię do 
swego programu wyborczego. Wszelako wa~ 
runki tego sojuszu spotykaję si~ z ost'rę kry· 
tykę zarówno ze strony partii komunistycznej, 
ftl{ i ruchu republika.I\sko-Judowego, któremu 
przewodzi na odcinku polityki zagranicznej 
minister Bidault. 

SPRAWY POLITYCZNE 

Na przełomie marc11 i kwietni11 obradowała 
Rada Naćzelna PPS. lnteresuj~ce sę wypowie­
i:lzi czołowych przedstawicieli władz naczel­
nych PPS na temat roli tego stronnictwa i jego 
stosunku do najważnieiszych aktualnych za­
i;-adnień. Wiceprezes CK'Y/ PPS pan Kazimierz 
Rusinek wypowiedział kilka ciekawych uwag, 
które z jedne.t strony charakteryzu.ią -nastroje 
r1anujęce w dołach stronnictwa, jak również 
wyraźnie precyzuję. stanowisko obecnych władz 
neczelnych. 

Pan Kazimierz Rusinek powiedział; , 
„Chcemy demokra-tycz.nej partii , demokra­

tyczpego socjalizmu i demokratycznego pań" 
stwa, niezależności i suwerenności Narodu 
i pattii". 

I pó'źniej mówił dalej: 
. Nie może być dziedziny i odcinka w naszym 
7.yciu, gdzieby PPS miał wstęp wzbroniony. 
Czy to będzie wojsko, czy bezpieczeństwo, 
t'rzemysł, czy aprowizacja, wszędzie jesteśmy 
potrzebni i wszędzie być musimy". 

Pa.n Rusinek zapowiadał represje partyjne 
w stosunku do ciion1<.ów PPS, którzy nie pod­
porządkuję się linii reprezentowanej przez na­
ezelne władze PPS. Pan Rusinek oświadczył 
.ieszcze, że stosunek PPS <lD PSL powinien być 
- „krytyczny do całości, wrogi do kierownicw 
twa, bnwzgiędny lecz poważny w walce". 

Zupełnie jasne. 

Na Radzie Naczelnej PPS przemawiał także 
"fin premier Osóbka • Morawski. Oświadczył, 
;\e - „polityka PSL. to polityka siedzenia na 
1.wóch stołkach". Twierdził i mówił da~ 
lej - „wielu ludzi bezpartyjnych, którzy za~ 
~zeli w swej •naiwności politycznei stawiać nó 

. ?SL, otrz{LSa się teraż. z tej mrzonki i zaczyna 
i ealnie myśleć, nie chcę.c poµierać niebezpiecz­
nej awantury, a tam w PSL sę róż.ne jeszcze 
elementy, s~ Wici i jest reakcja. Musimy od­
,r óinić w tej mesie, kto z naiwności poszedł do 
'.' SL„ musimy też odróżnić górę od ~s, musi­
my tlę.żyć, żeby to co zdr-0we orlerwac od PSL 
1 zgromadzić w obozie demokratycznym". 

Na temat projektowanego referendum po­
. iedział pan premier, że wysunięto ten projekt, 
· 'Qy wyjaśnić pewne sp;rawy konstytucyjne i że 
··hodzi na razie nie o walkę wyborczę „pod kę.~ 
tern widzenia osób i mandatów, ale o wielkie 
•prawy i wielkie reformy". 
Przechodzęc teraz do sprawy referendum, 

które w prasie dni ostatnich zajmuje ba·rdzo 
w.iele miejsca, należy donieść, że odbyło się po 
długie.i przerwie posiedzenie Centralnej Ko­
misji Porozumiewawczej stronnictw demokra" 
tycznych. Przedstawiciele PSL zwrócili uwagę, 
że Centralna Komisja Porozumiewawcza po­
winna się zbierać sy~ematycznie, jeżeli ma 
spelnić swoje zadania. 

O posiedzeniu komisj( PAP ogłosił komu-
rikat: I 

sćjmu, po uzyskaniu wyniku głosowania ludo­
wego, odbędę się jeszcze w cięgu jesieni r. b. 
przy czym przedstawiciele PSL podkreślili ko­
nieczność odbycia wyborów możliwie naj­
wcześniej". 

Należy tutaj wyraźnie · stwierdzić, że gloso­
v1anie ludowe może mieć "znaczenie dla pew~ 
nych zagadnień państwowych i konstytucyj­
nych, nie mniej jednak sprawa wyborów jest 
zE.g·adnieniem natury o wiele bardziej zasad~ 
niczej. Tylko one za<lecydować mogę o tym, 
kogo Naród darzy swoim zaufaniem. Tymcza­
sowy Rzęd Jedności Narodowej powofony zo­
stał przede wszystkim w celu przeprowadzenia 
wolnych wyborów. I dlatego termin wyborów 
musi być bliski i $ciśle oznaczony. 

. .ZBRODNIARZE WOJENNI 

W Norymberdze bawiła 2 dni polsko mis1a 
wojskowa dla badania zbrodni niemieckich . 
8 członków misji udaje się do strefy ameryk®" 
skiej i będzie pracowało ·W Wieshadenie a 8-iu 
do strefy brytyjskiej. Misja przywiozła ze so• 
hę listę zawieraję;cę 1.500 nazwisk zbrodnia· 
rzy niemiec'kich, których wydania w pierw" 
szym rzędzie domagać się będzie od władz 
alianckich. 

Członkowie misji byli obecni na rozprawie 
w Trybunale podczas be.dania świadków Hes­
sa. Po wydaniu mis.ii przez władze amerykań· 
skie- Fischera i Greisera, z kolei będl} wydani' 
pomocnicy Franka, Buchle-r oraz gubernator 
krakowski Burys<lorf, którzy będę jeszcze prze­
słuchiwani przez Trybunał w Norymberdze. 
Członkowie misji polskiej, którzy udali się do 
strefy brytytjskie.i, domagać się będę w pierw­
szym rzędzie wydania b. komendanta OświęciM 
mia, Rudolfa Hoessa. -

MiędzyMrodowa Komisja zbrodni niemiec­
~ich w Londynie powzięła już decyzję w spra· 
wie wydania Polsce pułkownika Maksa Daume, 
"który będzie odJ:>owiadać za pierwszę rnasowę 
rzeź do-konanę. w Polsce w r. 1939 w Wawrze· 
Aninie. 

Jak już donosiliśmy, przywiezieni przed pa­
ru dniami do Warszawy przestępcy niemieccy 
Fischer i Greiser odpowiadać będ11- z;a swe 
zbrodnie przed Niljwyższym Trybunałem Na" 
rodowym utworzonym na mocy dekretu z dnia 
22 stycznia 1946 r. 

Jak się dowiadujemr w na.thliższym czasie 
ukonstytuowany zostanie skład zarówno Tryw 
1:mn.elu, jak Prokuratury NTN. 
'\ Obecnie zbierane sę. dowody i f~rmułowany 
Jest akt oskarżenia przeciw przywiezionym 
zbrodniarzom. Zakończenie tych prac przewi­
dziane jest za parę tygodni, po czym akt oskar­
żenia doręczony zostanie przestępcom. 

W każdym będź razie sędzić należy, że przed 
obliczem Trybunału stanę oni nie wcześniej 
jak za 6 tyg-odni, przy czym Fischer sądzony 
będzie w Warszawie, Greiser reś w Poznaniu. 

SANITARNE KOLUMNY SOWIECKIE 

Min. Zdrowi-a dr. F. Litwin w obecności p. o. 

„Pod przewodnictwem wiceprezydenta ~N 
Stanisława Szwl".!lbe odbyło się w pię.tek 5 bm. 
posiedzenie specj.alne Centralnet Komisji Po" 
rozum:iewawc~j ~tronnictw dernokratycmych. 

POLITYKA ZAGRANiCZNA JUGOSŁr\WII ... W ożywionej dy<:kusji przedstawiciele 
Z d ł wszystkich $tronnictw ,demokratycznych od-

NRczelnego Nadzwyczajnego Komisarza do 
Walki z Epidemiami, dr . ·Klinberga µrzyję.l dr. 
Krawczenkę, kierownika sowieckich kolumn 
dezynfekcyjnyd1, które w dniu poprzednim· 
przybyły do P-0lski. Ekipy maję na celu zwal­
czanie epidemii chorób zakaźnych na terenie 
.Polski. Kolumny -dezynfekcy.ine posiadaję peł­
ne wyposażenie własne. Rzęd Radziecki pokryM 
·wa całkowicie koszta utrzymania ekipy w cza. 
sie jej u nes dzi3ł.alności. 

gromłl zenie Narodowe Jugos awii ratyfi. 1•ieśli się pozytywnie do projektu głosowania 
kow·alo uklad 0 przyjaźni i wzaiernnej pomocy llldoweg-0 , zgłoszonego na posiedzeniu przez 
między Polskę i Jugosławi~. W zwięzku z de- przedstawiciela PPS, p. Cyrankiewiciza. 
batę nad tę sprawę wygłosił prremówienie 

ZAGADNIENIA O~WIATOWE 

marszałek Tito, podkreślajęc, że skornpliko" Przedstawiciele PSL oświadczyli, ż! nie ma­
wnnil. sytuacja mi-ędzyń.arodowa wymaga Jak ję.c żadnych zastrzeżeń odnośnie treści trzech 
~jwlększych wysiłków ze strony państw, milu- pytań, zaproponowanych do głosowania ludo­
Jęcych .wolność i demokrację w kierunku wego, udzielę ostatecznej odpowiedzi w imie­
wzmocnienia realizowanego pokoju. Marsza- niu PSL po n.ajhliższym posiedzeniu NK\V 
łe~ Tito nakreślił wytyczne polityki zagr.anicz- PSL. 
ner Jugoslowiańskief Fedei:acy{ncj Republiki Przeprowadzenie gfosowarua Judoweo-o wew W Ministerstwie Oświaty odbyła się druga 
Ludo:-vej, ~tóre zmierzajq do: 1} wzmocnienia dług proJektu inic.iator6w miałoby się"' odbyć z kolei Sesja Rady Naukowej. Minister Cze· 
poko,Jtt świ~toweg<;>, . 2) uzyskama. prze;- Jugo- w cze_rwcu b. r. Na tym samym posiedzeniu I sław Wycech otworzył posiedżenie Rad-v. 
sławię nalez;nych JeJ odszkodowan wo1ermych, uzgodruono . op~~ę stronnictw, ie wybory do 'Jl/. prżetnówieniu powitalnym min. WyceĆh 

omówił zadania stojęce obecnie przecl Rad{! 
Naukowę. Rada Naukowa ma się zajęć przede 
wszystkim ustaleniem wytycznych dla organiw 
zacji badań naukowych. 

Następnie zabrał głos dyr. Dep. Nauki 
i Szkól Wyższych prof. StaP.isłnw Arnold, któ· 
ry przedstawił potrzeby i osięgnięda Szkół 
Akademickich. Dyr. prof. Arnold podkreślił 
}onieczność po.więk~zenja grona profesorslde­
g·-0 i liczby asystentów oraz położenia większe­
go nacisku na skompletowanie inwentarza nn· 
ukowego i laboratoryjnego w pracowniach. 

Po dyskusji zebrani wysłuchali i:eferatu Rek­
tora Pieńkowskiego, obrazujęcego ogół potrub 
w zakresie organizacji badań naukowych. 

Rada- Naukowa postanowiła uznać za najp!l1. 
:dejszy cel i obowięzek prace nad uznaniem 
wagi bad~ń naukowych jako najważniejszych 
zadań i potrzeb cdradzajęcego się Państwa. 
Nauka musi posiadać byt zu;pełnie sarnodz1e1" 
ny. Zadania takie spełniłby · najlepiej osobny 
:i:.odsekretariat stanu dla spraw nauki przy Mi­
r.isterstwie Oświaty, który decyd_owałhy prz.y 
udziale Rady Naukowej złożonej z fachowców'. 

Nacz. Wydz. Nauki dr. Eugeni1Isz Geblewicz 
wygłosił referat obrazujęcy pracę i osiągnię­
aia wydziału nauki. Starano się w pierwszym 
rzędzie reaktywować towarzystwa naukowe 
z Polskę Akademię Umiejętności i Tow. Na" 
ukowyrn na czele. Poza tym działalność Wv­
działu Nauki skierowana była na publikac}e · 
naukowe. 

~~da Naukowa r.ostanowifo, zwrócił -;; do 
Mm1sterstwa Odbudowy o zw1~kszenie kredy" 

-Ców na potrzeby budowlane Wyzszych Uczelni. 
Rada Naukowa postanowiła powołać specjalny 
zes.'J>ół do przygotowania wniosków zrnierw.ii;t­
oych do gruntownej poprawy sytuacji material­
nej pracowników nauki. 

Szeroko omawiano ·kwestie zwięzane z po" / 
prawę bytu młodzieży akaderrrtckiej. Wniot:ki 
szły w kierunku uśfanowienia większej ilości 
wyższych stypendiów, odbudowy domów i' burs 
akademickich, podniesienia opieki lekarskiej 
i wyżywienia młodzieży. · 

Na porz~dku obrad znalai..ły się też wnioski 
delegata Min. Odbudowy o wykształtowani~ 
nowego typu inżyniera architekta , którego wy· 
kształcenie dostosowane byłoby do obecnych 
potrzeb. · 

W dniach 9-11 h. m. również w Min. 0)iwla" 
ty odbędzie się konfer~cja Naczelników Wy 
działów Kształcenia Nauczycieli. . 

Na zjazd zgłoszono caly szereg referat<Sw 
Tegoroczne święto Oświaty obchodzone bc­
dzie w <lniu 1 maja bieźęcego roku. świeto 
Oświaty będzie stało pod znakiem księżki. Ha" 
sło święta Oświaty brzmi - Bibliotek.a - szko-
l{l nowego człowieka. 1 

Celem tegorocznego święta Oświaty będzie 
rozszerzenie si-eci bibliotek po całej Polsce 
oraz zdobycie 'jak najwlększe.f "ilosd księżek 
i dotarcie z nimi tam gdzie-najbardziej Sf! one 
potrzebne. 

JAJECZKA JEDWABNrKA 1 N4SIONA 
MORWY BIAŁEJ Z ZSRR 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych z.a· 
n:ówiło w Związku Radzieckiw 15 kg jajeczek 
j1;-dwabnika dla hodowli w Polsce. 
Jednocześnie' zrobicne zosfa.ło zamówienie 

r•a 200 kg nasion morwy białej dla szkółek wo­
i<wódz irich, które materiał szk5łkarski po 2 -
J latach rozprowadzą 111iędzy hodowców, 

Ministerstwo Rolnictwa i Reforir. Rolnych 
projektuje uruchomienie po 1 szkflce drzew 
a.orw.-owycb l)rzy kazdej Izbie Rolniczej . 
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' - c ŁOPI NA ĘCZ WSCY I 
c'a dol,onana przez \'icmców w I:slop~dzie 
19~3 r. w gromadzie Cze !iw'.ce, jako ndwet, 
za dokonany przez ~ruri; dywersyjną A.K . na-

" p ::d na tramp orl i •) 1ejow y. Ofi:i.rami lego od-
Na wst~p·e moz.ell'y z satysfakcją i zodov;o- :• pow : eści „Placów~a". I nic jest lo ty ko przy- mieliśmy zorganizowane placówki B.Ch Do Neli; pad~ rów ież clwana ś .i e osób, z których 

Jen:•: m o rnbie pow'ec!z'eć, 7e j.e!t!.e'my jedną padkiem, czy zbiegiem okoliczno.ici, że po·.vieść l ??ajwiębzych jednak bol..,czek i ld1.1polów n:!- c zęść osób w·.:iz 7 b11cly:1ka mi hyła •p:.lona. 
w pie : wszycb ~min w powiecie, ca:lkow1cie, li ę pisze Prus tuiar właśnie w N ttlec: to\'1ie. l'isze szych krępujących ruchy i v.szel!.ą akcje ~abo- 1 b1i~clzy ofia r o.mi byiy r:wniJż !,ob'ety i d7i~c1 
je~ ! : „ho:!z1 o t<?ren wiejski, zorganizowani w ~ją po zelknięc;u i pozłlaniu !'ię z tule jszym 1 ta:bv.ą oddziałów B.Ch. n:i. naszym lere n:e na· Jei 1i chodzi o nasz ter~n, to wiele rówmeż 
l 'SL. Jesteśmy dLic.howo teren~m jednolitym, '1chł1.1pem, który d~j e mu niewątp liwie do tel!o I leżało to, że teren nasz ca~kow i cie był pozba-1 niewiast brd o cz!nt.y i b-ezpo:<re dni udział w 
ZW:1rtym i tkonsolidowamm, co występuje nic '.!dzieła natchnienie i pobudki. wi011y broni. Żadnych przydziałów zrzutowyc!l i Ork'.,nilo;acji konspiracyjr.ej,"jaką był L.Z.K., kló­
tyllrn dziś w oclniesien:u do PSL, ale również I Z cechą umiłowania przez chłopa ziemi jest r;ie mieliśmy. Bro1i trzeba było zdobyć przez ' ry po 'As 'ał na na'szym krer.ie n iemal_ rf.wno­
t~-! ',:m~' ednol •ci i wówczas, J!dy:(my w czasie Iści le i nierozerwalnie związana inna właś:iwa kupowanie jej, płac.ąc wyso.kie ceny pieniężne ; cz?:l'1ie ~ or~~n~acią ~.Ch. Celem ~.Z.K .było 
llkupacji niem1ec.J<1ej prawudzili pract; kcnspi· •mu cecha - umiłowani.a wolności. Pozbaw1onv I lub też zdobywać 1ą na Niemcach, co częst.:i ;r.1 ,d~y innymi mes1eme pomocy sarulame1 od· 
racyjną, organizowali B.Ch„ których zo1.l!ani- ' bowiem chłop przez' kilka wieków wolnoś~i za to trzeba byle płacić wysoką ofiarą z krwi : dzi:dom B.Ch. Praca L Z.K. w Nałęczowie U· 

loll.·3 ne placówki obejmowały na terenie na- osobiste', nauczył dę tę wo!ność cenić i ponad 1 własnej. Przy zdobywaniu wlJśnie broni l!ini.:? 1 wido::zn iona była szer•zemu ogółowi doi:;iero 
;7.ej gmi:Jy wszystkie gromady w~ej~!de. Pia- wszystk? ją. stuwi.lić. ~ ta.k ja~ przed wojnę, j na naszym ter~nie w Nałęczowie w lipcu .1943 r ! po zdek~nspir'lwaniu s i ę. wr~~ z. oddziałami 
<;ówek il\II) eh organizacji konspiracyjnych na g:iy reżim s!'lran·1ny Me szanUJ{IC prawa, dep- cb. Sosna - Zimny, Mazurek z Włostow1c pod B .Ch . w i!pcu 1914 r. Stw1crclz1 c mozna, ze pra­
terenie -.••si nie mieliśmy w ogóle. Dodać przy lał je: p ierwszy w obronie zagrożonego prawa I Puławami, przysłany do nas celem w·ykonania I Cu wol~c'ciowa ; rką pro·.rn<lził L.Z.K. wniosła 
t-vni należy, iż teren nasz zwartość i jednoli- występuje chłop i pierwszy za to płaci licznymi I innych zadań. s;vóJ pozytywny i niezap rzeczalny wkład do 
tdć ujawnia zwłaszcza w okresach przelomo- ofiarami , o czym dzHaj krzykliwi i narzuc:iją- Jeżeli c~odzi o· stan liczebny na terenie gmi· I W!pó 'nego .wielkie~o dzieła, dzieła Wolności 
wvd1 d la r.aszego pań~twa i narod:u. I tak jak cy s:ę ,.obro1cy" demokracji nie zawsze chcą r.y Nałęczó'lll' B.Ch ., to w przybliżen i u m -:: żem'' Polski. 
w przełomowych dnic..::h ltpca 1944 r. kiedy to wie.~zie ć. Tak samo w mome~c,i~ ciężk im : 

1 
r.o d ~ć, ie wszy.stk :ch. czlonkó~ BCh oraz ! z okre~em P.K.W.N wią'le się okres organi­

byt'śmy ~wiadkami na terenach sąsiednich nam !ra~' '.cznym cl.l a na·z~l!? narodu 1aum była os· ( ~.S .B, . na terenie ~miny Nałęczow było. pon.ad j zowania Str. Lud. zapoczątkowany w Lublinje. 
!o:ffi:n bardzo często gorszących i ośmiesza· acych t:itrno tr„ged1a wne~n1owa 1939 r . Chło~ E.zy~- :i<X? osob. ~składzie osobowym komor•k1 gmin-i J\asz sto~miek do te~oż Stronnictwa w pierw­
s::en odbierania sobie pr.zez ludzi Jl'l'Zewatnie , ko otr.z_ąsnąwszy s~ę z ~rzykret.o wrażenia i me 11e1. „Rocha na po~z.ąlku lata 1?43 r . zaszła szym okresie jeg\l organizacji był wyczekujący 
k".m1unkturalnych władzy, która nawiasem mó- · z.wracalą~ na ~rozą~e i czyha1ące na każd~ zm~ana ta, ż~ na m1e1sce. o~. ~tasiaka, p~zeby· i uzo!P/.n iony od udziclu w nińi naszych przy-

• wh\c, była wówczas właclzą dość. jeszcze pro-• krok1;1 ~1ebe;-p:eczeMtw~, r.ychło . przystępu ie wa1ącego wowc~as ~ w1ęz1~mu, powołu1e . się wódców Ruchu Ludowe!!o z okresu przedwo· 
l !ematycrnę, 11 lokalne wlaqze nie•byly jeszcze; d~ ~erowne1 1 .ee~ z~wz1ęte1) walki z. wrogiem, ob. Ko~~tę Feliksa z Pau'lino~a,. który r.ow- jennego. z c!:nvilą jednak. gdy s1r. Lud . na ma­
zatwierdzone prz.ez PKWN, u nais okres ten \l.a.ll,1 . o wolność 1 mepodleg.ość swei ukocha- no.~ześme, od roku 1942 sprawu1e. l ~~anow_1skc nych nam i wypróbowanych d ia.łacz;y Ruchu 
J ~ze:i:yliśi:ny bez . żadnych gors:-ęr:ych wido- nei ?1~zyzny.. • . "?Jla · gm my Nałęczó~ w konspuacp. Za.s na Ludowe~o zaczęło napadlć i pomnie!szać . ich 
w1sk. M .mo to Jednak, a moze tylko dla- !e.tel'. chodzi o pri;icę. w~lnosc1owę, yr11cę kon-, w1 1 snę 1944 r: sta.now1sko komendanta gmmne- zasłul!i, zwłaszcza tych, którzy byli na emi· 
lego, naraziliśmy się wciwczas, ze strony• 1prra~YJnl\ na terenie l!mmy Nałęczow, to fe>r- go L.S .B., za1mowane ~rzez o?. Sołdka Józe~ g1 acji, wtedy to nasz stosunek do le'.lot Stroń· 
o wych d"mokratów na zarzut, że jesteśmy1 c;alc1e praca .ta r?z.~częta. była w począ.tkach fa, areszlo~anego, powierza. się ob .. Sołdkow1 nictwa wyraźnie mu~iał się zmienić i przyjąć 
jE.dnym z najgłówniejszych na terenie powiatui ro~u 1942, n1emme1 J~dna.k przygotowania d~ !adcuszow1, ~tó.re to stanowisko pełni do prze- całkowicie postawę b·erną. Przy;mując posta­
p ula wskieqo g-n:ezd reakcji 1i zacofania. Zarzut; tl!J p~a~y, r?zpoczęlo się niemal tut po trage~!1 sarn.owych dm lipca 1~44 r. . . wę bierną i wyczekującą byliśmy jednak w 
te:i rzucony nam wówczas, \ stwierdzamy, jest\ w:ze~:n1owe1; . Początko"."'o b~ły to tylko me- P1~rwsze .are~z.towama na terente gminy na- 1,r;:e1-or frniu ra:lc<~c"i i ?nistnienio w krótkim 
go!oslowny i bezpodstawny, gdyż reakc ; ą w• w.cl~1e. w sc1słym. l!rorue osob z~ufac~ó z~- stąp1ły w s1erpn11~ ~943 r. prawdopodobn~e n~ czasie chwili pozwalającej nam na pracę i or­
::naczeniu sprzeciwiania się postępowi tak w br~ma t konl~rencJ~, na których oll\l.lw1i;iło ~1~ skutek ~enunc1ao,1, 1 wtedy to areszt?.w.ac1 byl.1 ~anizowanie RuC'hu L'.ldow'ego. A chwilą tą 
znaczeniu politycznym, gospoditrczym ja.k i spo- ogolną sytuao1ę polityczną, a w sizczegolnosc1 ob. Stasrnk, <>b. Soldek Jan. ob. W 01c1k Fr. 1 bezsprzecznie stało się rozpoczęcie dzialalno· 
leczno • kulturalnym nigdy nie byliśmy i nie sytuację w jakiej się znalazła Polska, oraz o- inni. Wszczęte ecergicz.ne starania powodują ści w kraju P.S.L. do które.se to niezwłocznie 
je•!eśmy, a przeciwnie jęśli chodzi o pracę oś- mawiało się warunki jak i metody pracy orga- zwolniertie w.szystkich aresztowanych. W grud- akces swój zgłosiliśmy i dzi{ już mamy w każ­
wiatową, gospodarczą i 1połeczną, pracę kultu- itia:acyjnej w konspiracji. Przy organizowanm 

1 
niu tegoż roku następuje ponowne areszlowa- dei gromadzie wiejskiej Koła Gromadzkie 

n.Iną, to teren nasz ma już poza sob\ pracę na terenie gminy Nałęczów sieci organizacyjnej r.ie ob. Stasiaka, którego już mimo starań i mi- P.S.L. 
t.święconą Wieloletnią tradycją, z czego rumie- Ruchu Oporu Chłop<Etlciego w skrócie „Rochem" mo, że żadnych obciążających materiałów u 
nić ani wstydzić się dzisiaj nie potrzebujemy, zwanego, przyjęto przez władze centralne Ru- niello nie znaleziono, wyt"Wać się l!'o z więzie- HIHHUHIUHDHl!IHMIHKHHOHHUH­

. a przeciwnie możemy być z tegio nie tylko za" Lhu, dla ca lego kra~u zatwierdzony system troj· r.ia nie udafo„ Następnymi aresztowaniami na 
dowaleni a nawet dumni. • kowy. W skład Gminnej trójki weszli: ob Sta- naszym terenie są masowe aresztowania pne-

1 może to nie od rzeczy bę~ie,. god'y przy tym siak Bolesław ze Strzlec, jako przewodniczący, prowadzone w lipcu 1943 r. Aresztowania te 
przypomnimy sobie niektóre fragmenty tej pra• ob. Sołdek Jan z kol. Nałęczów i ob. Pawlak maj~ charllkter przeprowadzonej przez Niem­
cy, przypomnijmy rnbie zwłaszcza to, że jesteś- Jan z Bochotnicy, a nieco póżniej, jako z urzę- ców pacyfikacji. Wtedy to aresztowano z na­
u:y tą miejscowością, na terenie której 44 lat du w charakterze Komendanta gmirunego B.Ch. szego terenu około 300 osób, które na szczę· 
temu już w roku 1902 powstaje pierwsza w lu- wchodzi ob. Sołdek Józef. Identycznie do ko- ście po kiiku tygodniach pobytu na Majdanku 
belszczyinie a druga pod zabonlm rosyjskim mórki gminnej, tworzy się komórka w groma- zostały zwolnione. Ostatnie aresztowanie za 
w ogóle, or~anizacja P.ostępu_ rolniczeio na wsi dz1e. PierwsZ'ym zadaniem trójki gminnej było Niemców z naszych ludzi nastąpiło z przypad­
pod skro~nte ukrywa1ąc14 s1~ ~rzed w!adzam1 wyszukiwanie i dobieranie odpowiednich ludzi kowego i dziwnego zbiegu okoliczności, ofiarą 
zaborczym: nazwą t.rw • SpoEk! RolneJ. óv:- do trójek gromadzkich, oraz ich montowanie którel!o pada Komendant gminy LS.B. ob. Soł­
czesna Społka R?lna .za cel "'.Y11ą~zny mi~ła nie· j uruchamamienie. I praca ta była mezwłocznie de~ Józef, który wpada z obciążającym go ma" 
ty!.Jro podnos.zeme n.iska sto1ą«i! Po;d0~czas realizowana, a skutek był ten, że w krótkim te~iał.em , d".wod?w~m. Przez aresztowanie to, 
kultury rolne.i na wsi, p~zez. UŚW1adom1ente f~- stost.lnkowo czasie na terenie całej gminv mie- dzies1ątk1 1 J~żeh. Die set·ki ludzi nie tylko z 
chowe rolmka,. ale rowme.ż przytotowan1e liśmy już we wszystkich gromadach czynne ; t~renu nasZ~J g~my, ale i innych byłoby w ra­
chłopa do ~ada.n obvw.atelsk1ch w przy1ózlym zakonspirowane komórld gromadzkie ,Re.cha", zie załamania się aresztowanego zagrożonych. 
wolnym ~ansh~:e polskim. . których celem bvlo prrcde wszystkim: 1) po- I jeżeli wted~ nic niko~u się nie stało, to moż-
.N~łęczow wowczas był ied.nym. z ośr~dków głębienie w szerokich m~sach wiejskich świa- na to z.awdz1ęczać wyjąt~owej wytrzymało~c!, 

os.w1~t?wo - k~lturlanyc!t. W?ływa1ących. ! pro- doruości narodowei, 2) niedopuszczanie do zbli - oraz wy1ątkowemu hartowi ducha aresztowane­
m1enm1ących nie tylko na na1bli:tszą okolicę Na. żania się i b: a 'ania okupanta z miejscowym go Sołdka, który przez dwa dni zrzęd u badany 
łę~zowa, al~ sięgaj~cym swym ~płyv:em .i na ~połeczeństwem, 3) l;.arania osób utrzymu;ących i ~ielu.d,ko .hity i zoęcani: przez .oprawców nie­
<l.a•!"<7 okolic~ P<?Wtatu pt~ław;;k1ego 1ak 1 sę- z Niemcami stos•1nki . 4) rns~awiać społeczeń- m1eck1ch, me tylko, .że m~ogo me wsypuje, ale 
s:cdl"rch. Tu bowiem skupia. się. grono znanych slwo wrogo do. najeźdźcv, oraz 5) przez kolpor- nawet grypsem pow1adam1a tych wszystk1c1:i o 
1 cen~o~ych w. całym ~raju oświatowc~w l spo- td prasy podziemnej ·podtrzymywać społe· których go w czasie badania pytano. 
łecz:11kow .z w;elk1m p1~arzem Żeromskim Gust. czeństwo na duchu i informować go do- Z masowych egzekucji i rozstrzeliwań doko­
Daniłowsk1m 1 Faustyną Morzycką na czele. kładnie o wydarze:-:iach i wypadkach w rywanych przez Niemców na terenie naszej 
Dzięki im powstaje w Nalęc-zowie powszech· kraju. jek i w świecie. Zadania te komórki ~miny byla egzekucja dokonana w październi­
i.ie znane i cenione Towarzystwo Oświatowe wypełniały calkowicie .. Celem ponadto ko· ku 1943 r„ ,iako odwet z11 napad i z.amordowa. 
„Swiatło". I mórek „Rocha" było równiei organizowanie nie 2-ch Niemców na st. kol. Nałęczów, doko-

Ukoronowaniem jednak pracy kulluralne4 i B. Ch. Praca ro7.porzęt11 w tym kiPrunku w nany przez grupę dywersyjnę sowieckę. Ofiar~ 
eświatowej w Nałęczowie, pracy prowadzonej 1•as1ym terenie poszła dość sprawnie, tak, 1.e egzekurii ~a<M dwanfl:·de osób. Następnę ma. 
wyłącznie dla w~i i chłopa, jest niewątpliwie wkrótce we wszystkich l!romadach wiejskicn sowa el!zekucją na na~zym terenie była egzeku­
i~lntejące podówczas nałęczowskie towarzy- 1 
s iwo rolnicze. z pozytywnych prac tego towa- '•-11•••••••~•••••tc1NIMlllllłl•1•1•1•11111tc1M1M1111111111•1•11111111M1N1M111111t1•1•1•1•11111M1M1N1111111•1•1•11•. 1t111MeM11t1111•••„•1eco„111111w IHHlliln. MIUI• 

rz ,•s! a, zasługujących na podkreślenie i uzna­
de, raiędzy innymi było zorganiz<>wanie w ro­
ku 1907 kursów rolniczych męskich, oraz nie­
co później uruchomienie szkoły gospod1rczej 
dl<. cHewczl't wiej~kich. Szkoły te jako pierw-

Czq wiecie • ze •• ;. 
gze tego rodzaju olacówki oświatowe w Jubel· Ak · · k . . ł . ł , k" . kł ·c1a zatapiania o ·r~tów· podwodnyrh po-j BAZY MOR'IKTF. DLA :\ R\fIT MTĘDZY-
szczyz.me, spe ma Y przez ,a i. cz.as m~zwy ą zostały eh z floty niemieckiej t. zw. „Opera- NARODOWEJ NA RODóW ZJ F:D;<OCZO-
mis:ę kształcenia zawodowego jak i obywa-
tE.ldci~go młodzieży wiejskiej cełej lubelszczyz- tion <learlFght" została zako1]('7ona. NYCH. GJ,)wnr hrvh·j,kic ha7V mor~lcie i lot-

NOWE. USTAWY 
W „Dziennih1 Ustaw" Nr 8 z dn. 22 maren 

1946 r. zostało ogłoszone - Prawo o Sędadi 
Obywatelskich. 

Sędy obywatelskie sądzić meję niektóre ko­
tc:gorie drobnych spraw cywilnych i karnych. 
Sędzię obywatelsl:im może być ten, kto posia­
da obywatelstwo polskie, korzysta w pełni 
i praw cywilnych i obywatelskich, mieszka 
przy!'ajmniej od roku w danej gminie, jest nie" 
skaz1telnego charakteru, ukończył 30 lat ży­
cia i wlada językiem polsk;m w słowie i piśmie. 
S!-'dzieg·o obywatelskicj<o, jego zastępcę i ław­
ników wybiera gmina (miejska) rnda narodowa 
na trzy lata w glosowaniu tsjnym. 

\Vprowadzenie sędów obywatelskich (Sędy 
Pokoju) oczekiwane było już ne wiele Jet przed 
rorpoczęciem ostatniej wo.iny "wiatowel. To 
też prawo o S~dach Obywetelskich należy po­
witać z uznanif'm. Zwięzanie Sędów Otiywatel­
skith ze społeczer~~twem powinno zbliżyć 
i uprzystępnić samą ideę wymiaru sprawiedli­
wości wśród szerokich warstw ludności. Sędy 
Obyw11telskie mogg także przyczynić się do 
wychowania społecz<'ństwa w kierunku rrozu­
mienia idei sprawiedliwości oraz nieuileżności 
i obiektywizmv:. 

Zarzqd Pańslwowych 
łłieruchomości Ziemsk. 

Na posiedzeniu Komi!etu EkonomiczneJ!o 
Mtni~trów w dniu 15 Il.1946 r pnyjęto pro;ekf 
dekretu Mini•terstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nyc!1, powoh1jącel!o ~o życia nvw .• przdsiębior­
d l\·o państwowe p. n. „Zarząd Państwowych 
Nieruchoteości ' Ziem~,kich". 

ny. A jaki duch w tych szkołach pa,ował to W działaniu tym t IO okrętów podwodnych nicae: Gibraltar, Malta, Sing~poore i Honę;. 
irn.jlepiej świadczy, :te wielu wychowan.lców tych nirmieckich Z')Stalo zatopionych w najglęb- Kong ;ro~!aną o<hlunt' do thspozycj1 Zadaniem stalym przedsi~bior~t wa jest za~ 
gzkół, dało się pótniej poznać jako :""yb;tni szym miejscu · na: Atlantyku na '•\"vsokości Armii .!'.fh:dzynarodawrj Narodów Zjcdnoczo· , rząd gospodarstwami rolnymi, przeznaczonym~ 
działacze społeczni i ja·ko szermierze'postępu płn. W~'hr1ei:y Szkockich. ('z~ć z ni cii 70sta- n\Th. Ba1v mor.,kir Stanów 7jednoc1on,·d1 ra ośrodki kultury 1.ol~ej w~az. z ~:i.kładami 
ro1 ~'"ZP'!'O ra wsi. la z~topiona przez jednostki mor~kie (m.in. nń ~·-y•pac-)1 Ilaw11Fldru i C11am, oraz na Pa- p•zeTYlyslu :o'neJ!o, 7.~a1<1 u:ą::y~ i sie na ic~ 0;s~za-
Wymienia'ąc zas.łuJ!i towarzystwa rolniczego ORP ,,Błv~kawice"), w celu zbadania najnOl'o'- cvfikn będą prawdopodobnie równie.i: podle- r_ze. Z;id1~nem prz~isct0wym Jest za.rząd g p_o· 

••• Nalęczo,„1·e n1'e wym1'en1·11·5·my 'esz. 'e" · : . . · ł l · F · I aarstwam1 rolnyru1, pr2eznaczor.vm1 do parce· 
„ J cze J „o szvrh wynalaz.kow wo1ennvrb mne 1atopio- ga v teml1 samemu 1arzac zrnm. ranq11 Ję- 1 „ d t · · ' d od · ł 
nader ciekawyc!i i niezwykłych miesięcznych ne. 7C>"'tały pr7t.'Z samol~ty RAF. dzi~ mu.siała tak/e odclać do d'·sp1JZvcji i(a- t~c1!1, ~ż oh cza~u. przys ądp1enk,~1 da o przezmiayu 
zebnń, które bu-dzily t1iezwykły rozgłos i cie- · · · • . l I ·k · T l · yc i meruc omQ8c1 · zarzą za a m1 p • 
szyły rię n'ebywałym wzięciem j uzm,nicm X ;otlow. Ziednoe?.onyc 1 .iazt;> mor' .ą w 11 omP siu rolnego, które mają być mpołecznione, aż 
wśrćd chłopów nawet dość odległych· wiosek. 1 lotni~ka w połnocAe1 A fryce .•. Dwa ral.v ':" oo czasu uspołeczni en ·a tych zakładów. 
Nie brak jest na nich chciwych wiedzy chło- PODZTA ł. NTEMTECKTF.J FLOTY WO- rokn Międzynarodowy sztab wo1•kowy będzie , . 

Pó.w, czy to z Pożot<a, Klementowic, Niezabita„ • nr1qdz3ł ogólnoświato·'t\re manf'lv·rv 7. ndzia- Przeds1ęb1orstwo p1owad2one .ma. być na za-„ .JFN~F..J . P<nni„dzv_ Zwi..1Lkiem Radzieckim, · 1 l I •i;dach handlowuch z uwz~lędniem~m potrzeb 
wa, Garbowa czy nawet spod Bełż''C. A trak- ~ łt>m •;1·~zys!kicb <iii mor•!\ iC'h lą1 •)w vc t i po· - ' . · 1 

, Anglią i tannmi Zjednoczonymi ~awarte :i;o- . · ' · r.ospodnczych rolni.::lwa. Czycfy zysk prze.e-
cyjną siłą tych zebrań przyciągającą chłopów 1 ł °" wietrznych. ··i a.ny i'e•t do Skarbu P•ńst,„a. Dop·łaty do 
b ł lk stnlo p0Toz11mienie w sprawie pm zia 11 l:'o„ • _ • ~ 

Y nie ty 0 dobór tematów dyskusyjnych, ale jcduo~iek morskich ponirmied.ich, jale.ie o· X budżetu przedsiębiorstwa, nieunikI:ione zwła-
również i dobór prclgentów, którymi byli mię- ł p d . , <l . . . ~i:caa w pierwszvm okr~ie zarlospodarowania 
d · · · · b • d ,, 1 cala y. o 11a1 prze stawia s1i: następująco: 1-· „ 

zy mnym1 znani 1 wypró owant zia>acze u· Ji•dną 7 ldę,;k pozost:ilości po d7ialaniacl1 I z;em Odzyskanych, pokrywane będą, przez 
dowi, iak .Mieczysław Brzeziński, redaktor pis- An~lia lfSA ~RR frontowyt·h, r;rła~z('la na terrnaclt przyczół- ~karb Pańsh-:a. 
ma ludowego „Zona", autor wielu popularnych ' Krażo;>niki N 
ks'ążek przyro'dniczych, szczery demokrab i Ko~trt<Jrpf'dowcr Jo- ~ow~·cbd są pola zam i"łowtne. ' <la d n•nnihcirm j Zarzqd P; .. slwowych Nieruchomości Zie;n-
prz-;·jaciel ludu, jak Kazimierz 'Du;ęba, znany dzie podwodne r; 7 tO t\'h _wy ttlnte praoowa Y >ryga Y naszyc sa-1 skich rozpoczął jtiż swo; ą działal?ośl: W końcu 
dzi ·z ludowy i 1-edagog, kierownik szkoły ro). Ok t , d . d 10 10 10 peruw. 1 lutego b. r. rozpoczęto na terente Ziem Odzy-
niczci w Pszczelinie, oraz wielu i.onych. Zebra- ,...,, rę ~ tpo "

0 
n!r „

1 
jl) 

1
_ Do tlnia 20 marca b. r. 0dminowano trrYto- skanych przeimow. anie gospod'lrstw rolnych i 

';i;:ręty ransoor owe - - J . . '· . 9' - b . ' zakł d ' P ł L k J h I t ń !lia l owo.rzystwa rolnicze~o -w Nidączowie, ;ak : . '> „ _ 1·1nm o pOWll'l'ZCllDI 2.J, .o4' a, orzvs1czonn · a uw rzemy 0 owyc:1 w o rę•!ac : o sz Y -
ktoś słusznie powiedzial, były niejako pierw· ! nne J."~no~tki . . 61 :- :.i60 -,O? 170 tvsiecv kim. dró" bi heh i in n vch- nniP sktm (s:edziba w Ol:ztynie), w•chodnio - ma-
szym uniwersytetem ludowym na tutei'szym te- Z wyzeJ wym1en1on ych 1rdno trk S!an YI . 1 . dl. " - I 1"0 ·i · · , : ' '>'>' zurskim (Luczany), <1dańsJ.-im (GdaMk - So-

7. 1 . k . 'k p . sz"'o m iono pon ac m1 1onow mm oraz w- • • • S~ . 
rc,.,>e, i pozostawily 11 wielu starszych hidzi, Jt'l llOe1one olrzyma1ą rą1.owm „ r1n1. . •1 T •. . I 0 '·kó potl. szc:zecmsk1m ( "'.C!ecm), koszaliń~kim (Ko-
biorących w nich udziRł, niezapomniane i nigdy ·fa1gen" o \'\yp<>rności 10.000 ton, a Związek 1 po mi JOI~u roi.nyr 1 p C'I~ w. , . ~zalin), Ziemi Lubusl;iej (Poznań), opolskim (0-
niezatar'.e wrażeni'! Fpędzonych tam chwil. Rucl1il'C1ki krqżownik „'.iirtnhcrr:" o W)p'lr- Boliat<>r ~ 1 ~t'n .;':yrzvn . naszy~h saprr~" pole) , liJ!nickim (Ciep!ice) i wrocławskjm (Cie-

Do wielu dodo.tnich cec!i zr.arnionujących ności ~.00~) ton. Rzącl angielski zn1m1ponował h1Jsztowal JOJ 1~in1en !11d1k1d1, a rany odmo- I-lice). 
chłopa polskiego jest również je~o silne przy· od~tą~~e111e n :ektc'irych z.e s.-yC'h j<>clnostek sin 4:8 żołnierzy. Akcja przejm::iwa.1ia obecnie już jed na 
wiązanie do ziemi. Wrodzona chłopu ta cecha. Franr11. Do ukrji rozminowania 11/yto równie.i: nie- c'kończeniu i naogól .1igdzie nie napotkała na 
została pięknie przedstawiona i uwypuklona w I X stety tyl"b.o 350 jeiiców n!ernieckich. większe trudności. 
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